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Warszawa, 4 lip-a,
(Th ) Sam a przez się rzecz la m a z pewno- 

ścią m ato znaczenia i niema prawic, zastoso­
w an ia  W życiu. N a  porządku dziennym  piątko, 
wego pósiedzenia Sejm u zna jdow ał się prajoki 
ustawy rozszerza jący w  życiu  społećznem ph i- 
W « obywatelskie kobiet j lo  w  duchu iibęriil- 
t iym . P ro jek t ten nie m iał rm celu stworzeniu 
now ej ustawy, iccz zm iany starej, rosyj.-.kicj. 
k tóra  ogranicza rów n ież p raw a ż yd ó w , nie po­
zwalając itu spraw ow ać opieki nad dziećm i 
dirześcijańakięiirt. N egatyw n ie punki ten g lo - 
s i: -irie w olno pow ierzać n icciirześciju itom  opić 
k i nad dziećm i cłirześci j ańskiem i. W  koia isyi 
ptawniczej pos. H artg ias, pow ołu jąc się na 
konstytucja ustala jącą zupełne rów noupraw - 
nieftie Wśżyslldclj obyw ateli bez różn icy 'w y ­
znaniu i  rasy, dom agał się skreślenia Lego ustę­
pu , m otyw u jąc sw ój wniosek w sposób tak 
jasny i przekonyw u jący, że żaden człow iek, lu- 
gioanię m yślący nic m ógł się z n im  nie zgodzić. 
PoWżcdzinł on: niema żadnej różn icy imęi/.y 
Wppówadzctuem ograniczeń w  now ych  osi,i- 
WaCh, a pozostaw ianiem  ich  w  starych us.ta- 
wuclw, .fw&jstłcsń,: g f ly  się jćdfcechfl? poprawni

fto™ litowanie ro jest, zdaje się, lak słuszne, 
że y. punktu widzenia zdrowego rozsądku nie 
można mu hic ^trzucić. Przecież utrzymanie 
w inOcy tego ograniczenia jest równoznaczne 
z ucłrkhleniem i zp akceptowaniem go na no­
wo, ,i to przez laki organ u sta woda w../A, ja!; im 
jest obecnie Sejm polski. Lecz w myśl zasadni­
czych ustaw, które sam Sejm uchwalił, nie 
może oa ustanawiać żadnych ograniczeń, wy­
mierzonych przeciwko jakiejkolwiek grupie 
narodowej lub wyznaniowej.

Gdy sprawa ta weszła na porządek dzienny.
. pos. IW lg la s  w sposób rzeczowy i spokojny, 
jak to zwykł czynić, nie w  celu wzbudzenia 
waśni, lecz dla wyjaśnienia i przekonania, 
bronił swego stanowiska w komisy i prawni­
czej.

W  toku rozpraw' pos. Hartgias wskazał na 
oświadczenie, złożone wobec prasy żydowskiej 
w Ameryce przez posła polskiego w Ameryce, 
ks. Lubomirskiego, według którego w' wyzwo­
lonej Polsce zniesiono już wszystkie ogranicze­
nia praw Żydów, istniejące w ustawodawstwie 
carskiem. Pos. Hrutglas podkreślił więc nie­
prawdziwość tej deklaracyi, ponieważ ograni­
czeń nietylko nie zniesiono, lecz potwierdza 
się je wyraźnie na noWo, gdy tylko zdarza się 
sposobność poprawienia i uchylenia ograni­
czających ustaw.

Słowa te wywołały odrazu wielką burzę pro­
testów ze strony tych kół sejmowych, które nie 
chcą wcale zniesienia ograniczeń i które, jak 
to zwykle czynią w  podobnych wypadkach, 
przeszły z roli oskarżonych do roli oskarżycie­
li; oczerniacie nas zagranicą, aby szkodzić 
nam. I znów ten ohydny i cyniczny zarzut nie­
lojalności względem ojczyzny, oskarżanie o 
chęć szkodzenia ojczyźnie i o oczernianie jej 
przed całym światem cywilizowanym. Krzy­
czeli i unosili się, a my odpowiedzieliśmy to, 
co uważaliśmy za stosowne... Cała rzecz, będą­
ca jednem z zajść, które stały się już zwycza­
jem i zjawiskiem zwykłem, Chlebem pawsze-

Pr/ed spotkanie im Uatiy najwyższej w Boulounti.
IJertin. P A T . (W . B. K .) ,,Voss. Ztg.“ donosi

z Londynu: Obecnie u lenia żądnych oznak,
któreby zapowiadały zwołanie konferencji ra­
dy najwyższej w iiriulogm*. w czasie najbliż­
szym. Na podstawie. rozwoju wypadków nale­
ży jednał; ostrzeń/ prżed oplymi/nu-m w kwe- 
slyi ostatecznego to/wiązu u iu sprawy Górnego 
Śląska, istnieje wrażenie, jakoby tutejsze (tj. 
londyńskie) kida polityczne, wbrew dolychcza- 
M iw niu ' shiuo\visku zbliżały się coraz bardziej 
ku kłunproniiMJwermi załatwieniu. Zaczynają 
tutaj uważać wioską propozycję jako kompro­

mis pomiędzy stanowiskiem fnuiruskiem i an-
gielskicm.

Londyn. PAT. Biuro Reutera, Wbrew po­
głoskom, jakoby konfereucya w Boutogoe mian 
la się zejść już-w tygodniu ndśte ;>nym, stw i«~  
dża „Times“, że angielskie kola mzędopsfie 
otrzymały oficjalne oświadczenie, idące w. Ąsm 
kierunku, że premier JBriand w  tej konfa-enegi 
przed rO lipca nie będzie mógł wziąć uAaiahi. 
l)o tej pory nie wysłano żadnych zaposzęa 
nie wydano żadnych dyspozycyh

srJ t3 tanie górnośiąsld^ zlikwidowane.
llytom . (hast K spres) Likw idar.yn powstania 

jest ukończona. Rozbrojenie i ewakuacja są 
ju ż praw ię dokonane.

lly lo iit. (L a s l iLżpress). W ed ług pism  n ie­
m ieckich powstańcy opuścili Załęże i Koguci- 
11 pud Katow icam i.

iirum i. (Kilflt KspRpśs) P ism a donoszą, żte 
do iiy i.iiika  w kroczyło w czora j IKfi) Anglików .

Hylom. (Kast 1-AjU'ćs). W  niedzielę urzędnicy 
nhu-reccy w strzym ali kilka pociągów  ckIcIio - 
daneyeh .do  B ytom ia, w iozących  zdem ob ilizo- 
v. aoyi l! pov ,jiań cóv ..

O  p ó l s k ^  p © M e v ^ -
SesnowU*e. .PAT. (H a va s ). W  okręgach prze 

m yślowych i góitiicziych praw ie wszyscy Nient 
cy zw rócili) się z prośby do imęd.ęykoaiicyjuej 
k o m is ji o za ftzym unie polskiej po lioy i, która 
została ustanowiona przez powstańców. W  B y ­
tomiu przyszło wskutek dem obiltzacyi jiow - 
siań(-ów do patryotycziw cłi n iau ifeslacyi ze 
s iiouy poisiuej ludności.

Demoh«trB{ya niemldckaw Bytomiu
Opole. P A T . (Havas). W  czasie wkroczenia 

angielsk ich  w ojsk  do obsadzonego ju ż przez 
lęrancuzów Bytom ia, przyszło do dem otislracyi 
niem ieckiej ludności, w  czasie której kom en­
danta francuskiego zabito z tyłu strzałem re­
wolw erow ym ., -Spiawca uciekł. Ran iono ró w ­
nież dwóch francuskich podoficerów . W o jska  
francuskie i angielskie rozprószyły demon­
strantów, przy czci u zabiło dwie osony, wiele 
zus raniono.

p r z e c i w  s m n e s t y i .
Gdańsk. P A i .  „Dauzigur Ztg." donosi z W ro­

cławia; Zjednoczone purlye niemieckie i związki 
zawodowe złożyły komisyi między sojuszniczej w  
0 |)olu dtklaracyę, w  której między innemi za­
znaczają, ,że prasa polska na Górnym Śląsku za­
pow iada już .nowe powstanie. Wskutek tego — 
opiewa dalej deklaraeya — ludność aiemiecka na 
Górnym Śląsku uważa zakończenie obecnego po­
wstania tylko za krótką pauzę. Według opinii 
autorów deklaracyi, z pod amnesty, powinni być 
wyjęci: były polski komisarz plebiscytowy Kor­
fanty i członkowie jegc wydziału wykonawcze­
go, dowódcy oddziałów powstańczych, komen­

danci miejscowi i powiatowi, przywódcy i  człon­
kowie powstańczych sądów potowych, wszyscy, 
uczestnicy powstania, którzy w  diiti< 5 m aj). Kr,
byli urzędnikami zależnymi od komlsyr nńHay 
sojuszniczej, w  sz.czcgólnoici doradcy powiato­
w i, urzędnicy poiicyi górnośląskiej, oratż półkul 
specyntnej.

O d e z w a  H c ^ a l a s r a .

Bytom . (East E.vpres). D zienn ik i n iem ieckie
zmnieszczają odezwę guń. Hofera, w  której 
tłumaczy ou swą zgodę na ruch odwrotowy i  
wyjaśnia zobowiązania złożone w tej spra.wpę 
wobec Komisy i Międzysojuszniczej. Postępo­
wania takiego — mówi odezwa —  wymagał 
interes ojczyzny niemieckiej. Zgodę na rozkaz 

; komisy i koalicyjnej tłumaczy HSfer tętn, fc 
i uio{x>stuszcuslwo uiriidihióiiy pozostawienie 
i G. Śląska przy Rzeszy niemieckiej * wywołałó-i 
| by nieobliczalne nactępslwa dla narodu nxe-i 
! mieckicgo.

Kanclerz Wirtk o Górnym SL^kd.
Gdańsk. P a T, Z Berlina donoszą: Wc2»r*d

odbyły się w  całych Niemczech wiece agitacyjne 
pod nazw ą „D zień  ofiarny dła Górnego Śląska". 
Na jednym z takich w ieców we Filharmonii ber- 
lińskiej, przy udziale prezydenta Rzes^f tSte*- 
la, przemawiał między innymi kanclerz Rzeszy! 
Wirlh, który oświadczył, że Górny Śląsk rae 
tuóżc utracić prawa stanowienia o swoim losie. 
Górny Śląsk, według słów kanclerza, wypO*ito- 
dzlał się za [ozostanieui przy Niemczech. Kwó- 
styn górnośląska — mówił On — jest wszech­
światowej wagi. Niemcy wycofali swoją samo­
obronę, która była gotowa do obrony górao- 
śląsldej ojczyzny. Dotychczasowe nasze ofiary^ 
oświadczył wkońcu W irth, wykazują, że Góruję 
Śląsk jest niezerwalnie związany z Niemcami.

lfftiinowcr. (E. E. Radio). Dnia a bm. dr. iWSrfti 
na posiedzeniu kow isyi spraw zagranicznych! 
wyraził zadowolenie z powodu opróżnienia ŚŁp 
sita przez powstańców śląskich Ludność w y- 
zwoloiia i  pod jarzma despotyzmu powsuńobW! 
bęcbue mogła oddać się pracy produktywnej i  na­
prawić szkody, wynikłe z zastoju gospodarczego. 
Niemcy ze swej strony wypełniają lojalnie 
rządzenia koalicyi, a opóźnienia lokalne łheece- 
czą kouieczno«cią samoobrony przód Pohdnwi.

iłn im , nie należy do istoty sprawy.
ZiiSiulnicze pytanie, które zadajemy sobie

ju ż  po raz setny, jest to: kto jest s/koctnikkłBiij 
kto podkopuj< państwo — my czy oni? Cdi.
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się ohydnych czynów, 
S&ihiłdzafąrjfch słuszae obarzenie eywilizowa- 
BCgO świata, czj, też my, którzy ich ciągle 
Ostrzegamy, aby tego nie czynili? Ich wykrę- 
ma mgika Każe im mówić: kiedy was bijemy, 
powinniście milczeć. Powinniście zacisnąć zę­
by i miLczcć, ponieważ wasz krzyk sprawi, że 
świat dowie się, co miy czynimy. A  my odpo­
wiadamy: nie Krzyk wzbudza podejrzenie i 

>oburzeme świata, lecz czyny. Zaprzestańcie wa 
saych brzydkich czynów, a my silą rzeczy 
umilkniemy. Ale w  tern sęk, że ich dusze mają 
zamaio siły moralnej, aby mogli zdobyć się na 
zmianę postępowania, nawet w  sprawach dru­
gorzędnych. Czyż nic wiedzą doskonale, żc ta 
ustawa niema praktycznego znaczenia. Przyt- 
puśćmy, że nie byłoby tego ograniczenia, że 
opieki nad dziećmi chiaeścijańskiemi nie wol­
no oddawać niechrześcijanom, to czyż napraw­
dę, mcłmdAłob\' takie niebezpieczeństwo? Czy 
łudźiecei nfe mafą się na kim oprzeć? Wiedzą 
ffltsi dobrze, że cała admkmhoiuja jest w  ich 
rękach i  zaaajdaje się pod ich przemożnym 
wpływemri A . sama jest przeniknięta do szpiku 
kości skrajnym antysemityzmem. O co więc 
im właściwie eBodzi praktycznie? Tylko, że 
gtowną ich myślą jest, że zasada równoupra­
wnienia nie powinna być urzeczywistnioną 
nietylko w  życiu, lecz naWet na papierze. A  
my widzimy to i jesteśmy rozgoryczeni. „Man 
Tuerkt. die Absicbt and wirdv verstimmt“, jak 
mówi przysłowie niemieckie.

Ilekroć zachodzi jakiś konkretny wypadek, 
przekonywujemy się naocznie, że Sejm daleki

jest od uznania zasady ,ównouprawnienia.
Umieszczono wprawdzie w  konscytucyż po 

części to, co umieścić należało, uchwalono pe­
wne zasady, ale to tylko w  teoryi —  nie w  pra­
ktyce.

A  my, posłowie żydowscy, obowiązani je­
steśmy wykorzystywać każdą sposobność, aby 
demaskować ich kłamliwość i wykazać im ca­
łą ich dwulicowość. Niech przynajmniej wie­
dzą, że nic damy się oszukać. Niech też wie­
dzą, że energia nasza nie osłabnie, mimo obu­
rzenia, które wywołuje nasza energiczna i kon­
sekwentna obrona równouprawnienia. Ich za­
rzuty wcale nas nie przestraszają, nie żądamy 
od Maciejje-wiczów i Dymowskich żajdnycb 
świadectw naszej lojalności względem pań­
stwa, czynimy to, co narn nakazuje nasze su­
mienie, obowiązek, który spełnimy aż do koń­
ca. Tym razem znalazła się w  Sejmie przynaj- 
mnicj jedna grupa, która swemi glosami, po­
twierdziła słuszność ruiszego żądania. Kto wie, 
czy “prowadząc nadal naszą konsekwentna pra­
cę, nic. potrafimy przekonać również innych 
stronnictw, dla których nienawiść do Żydów  
nie jest ehlebem, którym się żywią, —  że ieo- 
rya i czyn powinny być wyciosane z jednej 
bryły i przeniknięte jednym duchem i że ża­
dnemu ustawodawcy nie wolno tworzyć teo­
ryi, które następnie gwałci w praktyce.

Nk. o opiekę nad dziećmi chrześcijańskiemi 
walczyliśmy tyiń razem, lecz, jak zawsze, o 
zasadę równouprawnienia, która nigdy nie bę­
dzie urzeczywistnioną, jeżeli będzie się w  niej 
ze wszystkich stron robiło wyłomy.

2 KIKU I1L

Nowy
Rzym. PAT, Agencja Stef ani donosi: Skład 

nowego gabinetu jest następujący: Bononi —  
ptezydyum, sprawy wewnętrzne, tymczasowo 
sprawy zagraniczne, Girarduu —  kolonie, Ro- 
duto —  sprawiedliwość, Soleri — finanse, N a - 
iW —  skarb, Gaspuiaiio —  wojna, Bergama- 
sco —  marynarka, Oorbino —  oświata, Mi- 
chełi soboty publiczne, Maury —  rolnictwo, 
.YekrttS haudel i przemysł, Raineri —  mi- 
mstdrsbao dla oswobodzonych obszarów. Be- 
aeduce —  poczta i telegrafy,.

Do drwili nadejścia odpowiedzi od markiza 
flella Tor*etty sprawami mmisterstwa spraw 
zagranicznych kierować będzie prezydent rni- 
aosżrów Bononi.

Mowy minister spraw zagr. będzie 
kontynuował politykę Sforzy.

Paryż. PAT. (W . B. K .) Omawiając nowy 
Włoski gabinet, dzienniki wskazują na to, że

nominacya Marcheza dela Toretto na mini­
stra spraw zagranicznych została przyjęta w  
oficyalnych kolach francuskich przychylnie, 
ponieważ jest on znany jako szczery zwolen­
nik fraucusko-włoskiej przyjaźnij Dzienniki 
wyrażają nadzieję, że Toretto będzie konty­
nuował dalej politykę hr. Sforzy, którego był 
najbliższym współpracownikiem,

Opozycya przeciw Bononrerau.
Frankfurt PAT. (W . B. K.) „Frankfurter 

Zlg.“ donosi z Rzymu: Gabinel Bononiego uwa 
żaję za mające trwać krótko techniczne mini­
sterstwo przejściowe. Trzy' par ty e prawicowe 
oponują energicznie ponieważ Bonom współ­
działał w  podpisaniu taktatu w  Rapallo i usu­
nięciu D ‘Annunzia z Rjeki. Tiakże socyaliści 
przygotowują ostrą opozycyę .

Ww pujWi posła Biaa w Me.
Praga. (E . E. Radio). Wczoraj przybył tu 

poseł Piltz w  towarzystwie radcy Badera. Mi­
nister Piltz oświadczył, że zadaniem jego jest 
zbadać grunt dla uregulowania dalszych sto­
sunków i przedstawić sprawozdanie w  W a r ­
szawie dla otrzymania od rządu instrukcji.

Praga. PAT. Szereg dzienników czeskich 
zamieszcza artykuły poświęcone osobie nowo 
mianowanego posła polskiego w  Praidtze dra 
Piitza. Dzienniki wyrażają wielką sympatyę 
dla posła Piitza, jako wybitnego pioniera po­
rozumienia polsko-czeskiego.

w grany pokro-m j .
(ńeszyn. (Easł Ezpress). Na wczorajszem po­

siedzeniu Komisyi delimitacyjnej poczyniono 
jeszcze nieznaczne zmiany w  granicy czesko- 
polskiej na Śląsku Cieszyńskim m. i. przy zna­
no Polsce szkołę Indową vr Marklowicach, 
wzamiau za co Odstąpiono Czechom 5 gospo­
darstw w  Kaszycach, rzekomo z powodu hra- 
łca dojazdu ze strony polskiej.

2  powodu przerwania Broi tełefonerczuej nie- 
o teym a iiśu jft  seadoBW śd a W arszaw y .

Odroczenie konferencyf 
państw sukcesyjnych.

Wiedeń. (East Express). Według wiadomo­
ści z kół urzędowych londyńskich odroczono 
konferencja w  Portorose do końca lata z po­
wodów czysto praktycznych: chodzi o zapew­
nienie pozytywnych gospodarczo-politycznych 
wyników, których obecnie —  wedle mniema­
nia Anglii —  nie dadzą się jeszcze uzyskać. 
Nie wynika z tego, izby konferencja miała być 
odłożona na czas nieograniczony.
Przed tfowym wyrokiem Lipsku.

Berlin. PAT . (W . B. K.). W  procesie przeciw 
Stengerowi i  m ajorow i Gruitłusawi przemawiał 
prokurator, wyrażając zapatrywanie, że Stenger 
nie wydał rozkazu dobijania rannych żołnierzy 
łrancuskich na pobojowisku. Twierdzenie takie 
opiera się wyłącznie na zeznaniu majora Grutiu- 
sa. Zeznania te są fa łszyw a Crntius rozesłał d. 
21 sierpnia 1914 r. rzekomy rozkaz. Prokurator 
jest również zdania, że Crutius faktycznie mnie­
mał, że taki rozkaz otrzymał od Stengera. Z po­
wodu rozesłania tego rozkazu istotnie pewną 
liczbę rannych rozstrzelano. Jest też całkiem 
prawdopodobne, że Crutius sain strzelał. Proku­
rator proponował dla Crutinsa 6 miesięcy ( ! )  
więzienia. Oskarżony Stenger prosi sąd o wy­
danie mu deklaracji honoru, gdyż nie poczuwa 
się do winy. Crutius zapewniał, że działał w  do­
brej w ierze i prosi o uznanie okoliczności łaj lo­
dzących. Wyrok zapadnia we feodfr

Na zjeździe trzeciej międzynarodówki trwają tH 
dalszym ciągu gorące spory przy omawiani,* 
sprawozdania komitetu wykonawcy.ego Z  kolei 
rzeczy porządku dziennego omamiano sprawy ru­
chu komunistycznego we Włoszech i  Niemczech. 
Zinowjew proponuje dać trzymiesięczny termin 
komunistycznej robotniczej partyi niemieckiej dla 
zwołania konferencji, która ma się wypow ie- 

^■Kiieć ostatecznie, czy podporządkowuje sńgj 
dyscyplinie międzynarodowego komitetu. Przed, 
stawiciel komunistów niemieckuh Hentpel, 
wa'stąpi! przeciwko prazyuyum oświadczając, że 
w  ciiign wyznaczonego przez nie półgodznmegsi 
terminu niepodobna uzasadnić szczegółowo stano 
wiska niemieckiej partyi komunistycznej. P r o p o  
zycye Zinowjew'a przyjęto.

Członek komitetu wykonawczego, Radek, O- 
stro krytykuje taktykę niemieckiej partyi koma. 
nistycznej oskarżając ją o uieprawomyślność W 
stosunku do kierowniczych władz międzynarodo* 
wyck i  awantumiczość. W  polityce międzynaro­
dowej nietn. partya komunistyczna, zdaniem Rad­
ka, stanęła na poziomie mienszewików i  w ra j 
z burżuazya oskarża Rosye sowiecką, że dla je j 
l>olityki wewnętrznej potrzebne były rozruchy W1 
Niemczech. Radek z  oburzeniem przypomina, żó 
po wystąpieniu proletaryatu kronsztackiego par- 1 
tya komunistyczna niemiecka głosiła, że w  Rosji! 
panuje klika. Radek domaga się gwałtownie, aby 
niemiecka partya komunistyczna podporządko­
wała się komitetowi międzynarodowemu bez ża­
dnych zastrzeżeń. Przeciwko presydj'um zjazdu 
wypowiada sie delegatka holenderska, Roland 
Goldst. W  imieniu części delegacyi holenderskie; 
oświadcza ona, że zarządzenie o ograniczeniu 
czasu przemówień jest kneblowaniem wolności 
słowa opozycyL

Dnia 28 czerwca odbyto się zamknięte posio 
azenie komitetu wykonawczego z udziałem przy- 
jezdnych delegatów po jednemu z każdego pań­
stwa. Omawiano taktykę Międzynarodówki ng 
Wschodzie. Buchann w  wygłoszonym referacie o- 
świadczył, że wszystkie państwa blizkiego Wscha 
du częściowo jnż przyjęły, częściowo są zupełnie 
przygotowane do przyjęcia ustroju komunistycz­
nego. Zebranie postanowiło, że obecnie cała e* 
nergia agitacyi komunistycznej powinna być skie­
rowana na Chiny, zachowanie się któiych może 
zadecydować o  losie wszechświatowe, rewoiucyi 
komunistycznej. Na paopagandę w  Chinach mają 
być wyasygnowały olbrzymie środki materj Suit,

*

Helsingfors. (East Espress). Na jednetn. z  po­
siedzeń kongresu oświadczył Radek, że zastęp­
com partyi komunistycznej poszczególnych państwi 
można przyznać tylko taką liczbę głosów, jaka* 
odpowiada stopniowi rozwoju organ izacji komu­
nistycznych w  danem pańsiwie. Delegacyi nie­
mieckiej, francuskiej, litewskiej i  czeskiej przy­
znano po 40 głosów, delegacyi angielskiej, ame­
rykańskiej i ukraińskiej po 30 głosów, łotewskiej^ 
finlandzkiej i estońskiej pc 20 głosów. -

Helsingfors. (East ExpressJ. KoHgres trzeciej 
międzynarodówki uchwali1 zorganizować pułk 
komunistów niemieckich i rozlokować go w  pań­
stwach środkowo-europejsidch celem współdzia­
łania tego pułku na wypadek rewolucji komuni­
stycznej w, Niemczech.

Paryż. P A T . Sekrełaryat sowieckiej propagan­
dy zagranicznej w  raporcie swym stwierdza, że 
sowiecka propaganda w, Europie i Ameryce nie 
udała się, wobec czego raport domaga się, aby 
wysiłk i sowietów zostały skierowane do A zy i, 
a w  szczególności do Turkiestanu, Afganistanu, 
Azyl mniejszej i  na Daleki Wschód, Byłoby ta 
środkiem działania pośredniego przeciw wieikinł 
mocarstwom Zachodu. W  ten sposób możnaby 
mocarstwa zachodnie zmusić do nawiązania sto­
sunków z  sowietami.

O  odbudow e Rosyl.
Ryga. (East Espress). Przybył ta w  drodze da 

Moskwy amerykański senator Tranoe i o s  za­
bawić w  Moskwie przez mieniąc celem 
obecnego połażenia ekonomicznego ftusyi 
ckiej. Trance świadczył w  wywiadzie *  

wScdeicfen „RigjSjscłsa ftondschac."^ {te ■odbudową 
Rosji przeprowadzić i  y
«MBj i  Anglią .
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Od Loszego współpracownika wiedeń­
skiego, sąaakomitego znawcy stosunków 
bMknóskich otraymujOiry następujący ar- 
tjKuł rzucający snop światła na ostnlnie 
Stjń&raenia na Balkonie.

Wiedeń, 2 lipca.
Chcąc zrussumieć powtarzające się od czasu 

ąo Caa&a objawy chronicznego przesilenia na 
Bałkanie —  np. ostatni zamach na rc-gcyta 
Mriwb e y  Aleksandra, krwawe walki w  Rjece 
• W l  wznowiona Wojnę grecko-turecką — nie 
należy ani na chwilę pominąć związku za- 
cłkOdźfOc^w między tymi wypalkaimi a OgóJ- 
nem położeniem w  Europie.

Przez przeszło pół wieku upatrywano w Eu- j 
rupie, a w szczególności na Bałkanie w jedno- j 
litem państwie narodowem rozwiązanie- pi o- j 
blemu narodowościowego. Ponieważ jednali 
tzw. państwa narodowe na Bałkanie, jak zre­
sztą także w  środkowej i w&ck. Europie, nie 
dadzą się urzeczywistnić nawet przez uciska- 
me mniejszości narodowych, a w  przeważnej 
ilości pańu w  cele państwa to nie praworząd- 
dnuść, kultura i normalny rozwój gospodar­
czy, lecz jednostronna polityka narodowa, wy­
znaniowa. czy klasowa, nic więc dziwnego, że 
jedno przesilenie ministeryalne i parlamentar­
ne następuje po drugiein.

Specyialnie w  Jugosławii istnieją dość silne 
prądy, których zastępcy w  parlamencie bel­
gradzkim dali wyraz swej opozyeyi przeciw 
panującemu tam Obecnie systemowi przez de­
monstracyjne opuszczenie sali podczas gloso­
wania nad nową konstytucyą, owianą duchem 
Centralistycznym.

Gpozyeya ta ma charakter częścią narodo­
wy’, częścią społeczny. Zarówno posłowie chor­
wackiej partyi chłopskiej Radica, jak i posło­
wi ę (p upujący się około byłego jugosłowiań- 
slkego zastępcy prez. minisirów dra Koroseca, 

.zwalczają centralizm i domagają się autono­
mii dla Chorwacji wzgl. Sławonii.

Br. Korosec byl przez długi czas przywód­
cą posłów jugosłowiańskich, a spec ja ln ie  sło­
weńskich w  parlamencie austryńckim. Repre­
zentował oi» tam kierunek hardziej konserwa­
tywny w  przeciwieństwie do przywódcy Sło­
weńców tryesteóskich, dr Rybara (obecnie po­
sła do parlamentu włoskiego), który hoklospał 
raczej Zasadom demokratyczhym. Wówi zas i 
zwalczał dr Ryhar namiętnie w ąuslryackiej . 
Izbie posłów wszelkie próby gtvrnuuiizac\i. 
Przed kilku dniami zaś wygłosił tenże dr R y- 
bar w parlamencie włoskim podobnie, jak  jego 
niemieccy koledzy' z południowego Tyrolu 
piorunującą mowę, przeciw kursowi włoskie­
mu w istryi, a niedawno lam fungowM jeszcze ( 
tir. IlVDar jako przewodniczący parlamentu 
jugosłowiańskiego w Belgradzie...

Konfiik. jugoslowiańsko-włoski opanowuje 
jednak nie uyle zagraniczną politykę Jugosła- 
wii i Wioch, ktćre to państwa dopiero w na­
stępstwie wojny z państw liprodowyeh prze­
mieniły ' się w narodowościowe —  lecz także 
wewnętrzną politykę Jugosławii. A lb ov .ieni 
posłowie słoweńscy i chorwaccy zwalczają nic 
-tylko centralizm belgradzki i dynaslyę kara- 
georgeviców, lecz domagają się oni obok nie­
zależności od Belgrada i republikańskiej for­
my iząou tulcże zmiany kursu w stosunku do 
Włoch. Dążą om do rewozyi Uaktaiu w Rapal- 
ló. v, którym terytorya słoweńskie i chorwac­
kie zostały przez.Serbów ofiarowane imperya- 
lmnowi włoskiemu.

Oczywiście, że lara. gdzie szowinizm naro­
dowy panuje, jak np. w Jugoslowii i w Ru­
munii, tam z czasem musi zakwitnąć i anty­
semityzm. istotnie rozszerzano meaawuio nia- 
sow'o w  Serbii, a w  szczególności w Belgradzie 
odezwy antysemickie, oskarżające żydu w o 
mord gytualny. Antysemicki ruch ten cieszy 
«ię, podobnie jak i w Rumunii, oparciem  
sk ra j o/ch nacyonatistów, którzy rozszerza.]^ 
IWieści, że winę przesilenia gospodarczego w  
Jugosławii ponosi obcy żywioł, składający się 
■ jtegjbęiyiuh i r— rychło wydalanych żydów

wschodnich, którzy pozatem dostarczają rze­
komo licznego kontyngentu agitatorów komu­
nistycznych i radykalno-socyalistycznych i im 
to przypisują szowiniści, że aż 58 posłów ko­
munistycznych zasiada w  parlamencie bolgra- 

i dzkim. Zarzuty te m  oczywiście bezdennym 
nonsensem. Faktem atoli jest, że niezadowo­
lone z otic.yalnej polityki narodowej i soeyal- 
nej żyw ioły Bułgarów, Albańczyków, 'bur­
ków, Czarpogórców, Niemców, Madziarów i  
Rumunów a na\vel Słoweńców i Chorwatów o 
konserwatywnych poglądach społecznych, w  
braku własnych kandydatów glosowali na po­
stów komunistycznych. Ci ostatni przedłożyli 
przed niejakim czasem rządowi jugosłowiań­
skiemu ultimatum w sprawie drakońskiego 
obchodzenia się z ludnością robotniczą, a po­
nieważ do 5 dni nie otrz.ymali odpowiedzi, opu 
ś_ciii parlament. Również; także w łonie ruchu 
komunistycznego dają się zauważyć radykal­
niejsze prądy, można więc uważać ostatni za­
mach na regenta ks. Aleksandra za poważny

Berlin, 30 czerwca. 
Odbyło się tu w ielkie zgromadzenie publiczne, 

urządzone staraniem centralnego biura „Keten 
i t Icjo-sod1' w Niemczech. No zgromadzeniu tem 
i w js iąp ił między innymi M. Usyszkin, który nie- 
' dawno wrócił z Ameryki i wygłosił on referat o 

obecnej syluacyi syouizmu i odbudowie Pale­
styny.

Prźfz. 8 łat — zaczął Usyszkin — nie byłem w  
Berlinie, dziś przybywam do was, po raz pierw­
szy po wojnie. Ciężkie chwile przeżył naród ży­
dowski i  dotąd jeszcze przeżywa. Wojuu roz­
darła narody, lecz naród żydowski pozostał nie­
wzruszony 1 jednolity, żydzi wszystkich Krajów, 
świata oraz Żydzi palestyńscy tworzą jeder na­
ród. Wojna nie zburzyła organizacyi syońskiej, 
która w  ciągu 6 łat jednoczyła wszystkie kraje. 
Przed wojną byłem żydem i syonistą z Rosyi, 
natomiast dzisiaj czuję sic szczęśliwym, że je­
stem Żydem i syonistą z Palestyny. Obecnie w ra­
cam z Ameryki, pocżenl znów udam się do Pale­
styny. Zapewne chcecie usłyszeć odemnie wieści 
z kraju, .la jednak jestem żdala od niego oa dwóch 
mięsiąey. W  ostatnich czasach miały tam miejsce 
rozmaite Wydarzenia. W  Palestynie panuje obe­
cnie nastrój przygnęDiony. W iemy jednak z na ■ 
szych dziejów, że szybko tam nadchodzi świt. Po 
zajściach w  Jaffie panuje lam ciemność; nie oba­
w iajcie się jednak mol brtibia lAsioslry, nieocze­
kiwanie nastąpi 1am znowu jasność.

Cóż zaszło w ' Pnićslynie i' Oto ̂ arabski żywioł 
za manifestował, że nie chce żydowskiego pań­
stwa i żydowskiej irnigrneyi. W  odpowiedzi na to j 

• po\vinniśmv. wzmocnić nasze siły i jak najszyb­
ciej wykorzystać deklaracyę Balfourn i““Fchwałę 
z San lleiiKi Jeśli to w  najbliższej przyszłości u- 
czynimy, wówczas będzie dobrze, jeśli zaś nie, 
to nie chcę mówić ,co się wówczas stanie. Za cza­
sów panowania tureckiego nie nfpgliśmy budo­
wać, luuominst teraz w  czasie rządów angiel­
skich kraj szybko się roz.wija. Arabowie otrzy­
muję podobnie jak my własne szkoły. Teraz na­
deszła chwila, w  której możemy nasz cci osw1 
gnać. Może jednak nadejść laka chwilo, w  której 
naszego celu osiągnąć nie zdołamy. Odpowiedzią 
krajów gpUisii na możliwości pracy w  Pnlesty- 

było wysłanie tysięcy chainców. Jesteśmy w  
stanic dojść do celu. N ie oglądajcie się jednak no 
to, co .czyni Palestyna, Jcez eo w y dla Palestyny 
czynicie. To, że 40 ofiar padło W Palestynie — a 
padnie zapewne jeszcze Więcej —  nie jest tak 
strasznem, jak to. że nowi emigranci i chalucim 
do kraju nie przyiwwaja.

Ćzego nam bracha obecnie w  Palestynie? 
istnieją trzy zasady naczelne 1. ziemia, 2. Ju­

dzie i 3. kultura T rzy  te czynniki musimy jakna j- 
prędzej posiąść. Jeśli będziemy je mieli w  ciągu 
dziesięciu najbliższych lat, będziemy panami kra­
ju bez względu na to, ozy kto tego będzie chciał, 
czy nie, źle jednak bedzie, gdy lego nie osią­
gniemy

ZIEMfA.
Od 40 lat istnieje problem zbawienia ziemi 

Część naszych przywódców twierdziła, że w  cza 
sie panowania tureckiego nic można było ziemi 
zakupywać. Teraz jednak okazuje sie jakim grze 
ebem jest, iż nie posiadamy ziemi. Żydowska j 
własność w  Palestynie wynosi zaledwie 2 i ]«31 | 
procent całego obszaru kraju, je ś li nie będziemy 
-osiadali niemi, wówoaas nie będziemy też mieć j

Sir. S

symptom przesilona w Jugosławii.
Przy tej sposobności należy wspomnieć o 

manifeście rosyjskiego rządu sowieckiego -da 
oba nowych partyj komunistycznych Czeeho- 
Slowacyi. W  manheście tym rząd moskiewski 
zapowiada upadek nie tylko państwa czesko- 
słowackicgo, ale i jugosłow iańskiego z. powodu 
„im perya łiztiiu  narodow ego" obu tych państw.

Fałszywa polityka narodowościowa będą­
cych- obebnić u steru na Bałkanie r/.ądów, do-: 
prowadziła już do utworzenia bloku turecko- 
inuzułmańskiego i albańsko-bułgarskiego, któ-  ̂
ry znajduje swe uzupełnienie w  przymierzu 
turecko-rosyjskiem. Pierwszą konsekwencja 
nowego ugrupowania tych sił jest nowa woj* 
na grecko-turecka i klęski Greków.

Przyszły rozwój wypadków okaże, czy majg, 
słuszność pesymiści, którzy papowiadają nie- 
tylko nowy pożar na Bałkan-e, lecz w  rłałszen 
następstwie ogólne powstanie ludów azyatyc- 
kleh i afrykańskich pod znakiem pamstamur- 
mu, przy poparciu bolszewików. Vcrus.

„Eree Israel“ , lecz Palestynę, gdyż naród post»- 
dajory ziemię, posiada te j i kraj.

Możnaby zapytać; jak można ziemię posiąść? 
Niedawno zakupiliśmy w  dolinie Israel hO.uOO do- 
namów ziemi. Ziemia to bardzo urodzajna. V/ cza­
sie, kiedy rozpatrywano sprawę zakupna gruntu 
twierdziło kilku członków egzekutywy, że należy, 
narazi e wstrzymać się z zakupnem, gdyż jes^-de 
nie nadeszła dosowna do tego pora. Ja jeunaJc 
oświadczyłem, że ziemię należy natj chmlast za­
kupić. Formalnie no>że niewłaściwie postąpiłenę. 
cóż nu jednak za to oczyma? Wykluczą mnlm 
— •ze z egzekutywy, — dobrze niechaj to uczymął 
Jedno jest pewnem: ziemia pozost rut w  rętco 
żyduwskiem (Burzliwe oklaskaj. I tą d~ogą „ W y ­
bawiania ziemi naaeży kroczyć. Odbudowy Pale­
styny nie można rozpatrywać wciąż z kupiedOb 
go punktu widzenia, c z j da a rzecz przyaiesłe 
rentę, czy też ni& Trudzie r  taktem Łapatrywa_ie» 
Się na nic się nam nie zdadzą I 

Jest onowiązkien każdego saeklowc , wyette 
łającego delegata aa przyszły kongres, swróeM 
uwagę na zaknpnc ziem: i pa to wszystko, ca nr 
możiiwia przyspieszenie budowy kraju. Srodkóy 
zaś niezbędnych lia odbudowy musimy yak s*Ą- 
prędzej dostarczyć.

IM IG PA O YA . *■>:'
Palestyna, musi w uajkrOvszyai czasie być « »w -

dtoną. przez Żydów. Otłojęlne, co tam aędą Żydzi 
robili. Główna rzecz na tem polega, by się tUs, 
znaleźli, ja k  najprędzej powinno pi z/być do kxa- 
ju 1 i pół miliona młodych ludzi (oklaski). Zajścia 
w  Ja (Ge jaskrawo dowiodły, że nie wolno otarci 
się na idkogo opuszczać. Jedne koła uaiodu ży­
dowskiego twierdzą, że z pracą I ałonJzanyjBą 
należy czekać do czasu p izyhycia żyd wskwk 
kapitalistów do kraju .Narazip. nie przybywają « r  
ni do Palestyny, a nam czekać nie \/ołuc Kadd^ 
dzień, każda chwila są nam zbyt thogie. Obo­
wiązkiem ćałego narodu żydowskiego jew 
nie nieznędnej sumy dla „Eeren  EEajeaodT.

Przybywajcie do Palestyny, a nohaczycie, friB 
pracują chalucim. Pracują ciężko, a mimo to dn- 
brze się czują Zapevme baronio nas boli suatei 
40 ofiar ostatnich zajść w Palestynie. Leoz stor 
kroć bardziej należy ubolewać, nad tem, że m ie­
si ul Li tysięcy żydów  ni© przybyło do Palpstya^j 
Należy przedewszystkiem wpin-wattalć lodzi, g 
praca dla nich adę znajdzie.

Mówiąc
o kalturM iy k w ik ie j ,

mam oczywiście na myśli kulturę hebrajską. J A  
kJptkowzrjtózni są bracie nasi w Ameryce, jeśli 
powiadają, należy zamki ać szkoły s Lrtdsa 
odpowiednich fuiiduszow. Jakżeż można żyć t? 
kraju oez na lodowej knitury! Zwołennitr’ Bźjfbo 
żydowskiego lub angielskiego, jako języka n w o» 
dowego, ziiujda we ntaie najżacżekleiszejto 
ga. Bo jeno beorajski jęoy-- jest żywym jljffgłrilMPI 
nz”odowyji.

Co się tyczy
budowy Palestyny,

istnieją Ifnaczelite zasady: 1) P iaww uMk$USM| 
2) m aterjał ludrk., S) ptemądze- 

Praw a poliływau. 
w  kraju posiadamy. Żydowski namiestnik, WuB£- 
dy i w ładze iyaoy ’skie sg n ą j l t a f p  JŃp 
wodein.

o odbudowie Palestyny.

\
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Ludzie i  taŁit-j—»
dee usta.. icznogo napływa nowych im ig.antów 

Jdjcźejemy z  dnia na dzień Traeba nam ludzi, 
którzy t y  nam pom ogli. w  odbudowe kraju. Lu ­
iz ie  ci znajdą się, gdy będziemy mien pieniądze, 
trzeb a  nam w ięc pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy. 
Ponieważ żydostwo europejskie jest ekonomicz­
nie zrujnowane, wysialiśmy poselstwo do liczą­
cego blisko 4 miliony dusz żydostwa Ameryki.

Powiedzieliśmy im: Teraz na was bolej Dotąd 
pracowało dla Palestyny całe żydostwo. ■ dając 
nam Pinskiera, Liiienbluma, bilujczyków i pier­
wszych cbaluców. Żydostwo niemieckie dało nam 
w ielkiego Herzla, francuskie — Edmunda Riot- 
szylda, angielskie — Samuela. W y, Żydzi amery­
kańscy, dawaliście w  ostatnich latach miesię­
cznie 25.000 dolarów dla Paiestyny, co absolu­
tnie nie jest wystarczającem. Żądamy od was 
corocznej daniny w  kwocie 15 milionów dolarów- 
‘A  na to powiedzieli nam, że pieniądz dadzą. 
Wówczas zrezygnowaliśmy z Brandeisa i Macką, 
którzy nam stanęli na drodze. Odrzuciliśmy ich 
wnioski o in icyatywie prywatnej. Pow iedzieli­
śmy: owszem, niechaj kapitał i.ści pry w atni przy­
bywają do Palestyny; aie oni nie przychodzą.

Delegacja nasza osiągnęła w  caągu dwumie­
sięcznego pobytu w  'Ameryce pozytywne wyniki. 
,W najbliższym czasie wyślemy tam delegacyę, 
złożoną a 20 lodzi, celem dalszego zbierania pie­
niędzy. Tak więc wspólnie Palestynę odbudu­
jemy.

Do was zaś wszystkich’, tu żebranych — za­
kończył Usyszkin — zwracam się z apelem: uie 
oglądajcie się na to, czy źle jest w  Palestynie, 
czy dobrze. Baczcie na siebie samych. Zrozumcie 
4ę doniosłą chwilę. Jeśli przystąpimy natych­
miast do bodowy; Palestyny, wówczas stanie się 
ona Erec Izraeli

I i pfl sdlioaa ttariw ta nra Kem Kapi
Bedim. (TeL w ł.) Na posiedzeniu konutelu 

centralnego Syonistów niemieckich, które się 
odbyło dnia 26 czerwca br. był również obec­
nym Usyszkin, który złożył sprawozdanie ze 
sytuacja w  Ameryce i działalności delegacyi 
ąyońskiej. M. in. oświadczył w  swem przemó- 
jwieniu- że dotąd subskrybowano w  Ameryce 
BK rzecz „Keren Hajesod" 0 i  pół miliona do- 
larów i że do kongresu wpłaconym zostanie 
jeden milion dolarów w  gotówce. Kwoty tej 
ożyje się w  sposób następujący: 200 tys. dla 
f a w i m a  Narodowego, 200 tys. dla elektryii- 
kacyi Palestyny według projektu Rntenberga, 
wkońeo 000 tysięcy przeznaczy się dla banku 
robrcŁcgo. Pu kongresie uda się do Ameryki 
'óelegacya, dożoua z 20 naszych najzdolniejt- 
■rych łodzi, którzy bez wątpienia zbiorą tam 
ogromne sumy.

Weizman o polityce syońskiej.
Łondlyn. Nowojorski korespondent „Daily  

ffelegraph" donosi, że dr Weizmann oświad­
czył mu przed wyjazdem z Ameryki, co ua- 
Ctępuje:

„Opoką, na której wspiera 5»ę nasza przy­
szłość jest deklaracya Balfonra, od której nie 
możiK się cofnąć, ani oddalić.

„Syoniśri,.. są ostatecznymi komentatorami 
deklaracyi Balfoura przez swą systematyczną 
i energiczną pracę cłla Palestyny. Nieprzerwa­
na imigracya do Palestyny, wspierana przez 
zjednoczoną wolę narodu żydowskiego, pomc- 
że Herbertowi Samuelowi i rządowi Jego Kró­
lewskiej Mości w  dokonaniu zadań. Najszla­
chetniejsze żywioły żydostwa amerykańskiego 
oświadczyły gotowość współpracy przy odbu­
dowie żydowskiej Palestyny.

S m i y r s c ^ c i  t i &  P a t e s t y f i y .
Jerozolim ą (Ż. B. K.) Od 1 września 1920 

r. do lip kwietnia 1921 r., t. j ao dma wstrzy­
mania imigracyi, przybyło do Palestyny 7725 
żydów. Z tej liczby we wrześniu przybyło 
1214 osób, w  październiku 566, w listopadzie 
1155, w grudniu 1176, w  styczniu 656, w lu­
tym 2573, w marcu 1042, w kwietniu 1343.

  o-o---------

W
Jerozolim? O ostatnich niepokojach w Jaffie 

które miały miejsce d. 13 czerwca, donosi „Haa- 
rec“:

Przedsl awiciole ludności żydowsiciej W' Jaffie 
i TeL A w iw  doręczyli komendantowi memoryał, 
protestującą: przeciwko dokonanym morderstwom 
i domagający się ukarania zbrodniarzy przez sąd 
wojenny.

Gmina żydowska również wysłała do W ysokie­
go Komisarza telegram w sprawie ostatnich 
za jść

Nazwiska zabitycn i  rannych:
Zabici: Izrael Hollander i syn jego Jakób, lat 

13. Ranni- Aron Zuckermann (bardzo ciężko 
ranny), Samuel Gross (lekko ranny W rękę), 
Mordecliiij Kohn (ciężko ranny), Chaim Kupper 
(lekko ranny), Chaja Sara Tabacznik, Rachel 
Szefi, Zew Kaufmann (lekko ranny w  głow ę), 
Menachem Usyszkin, pani Singalewska.

Większa część została raniona nożami.

18 Z Utl
Jerozolima, Gen. Gouraund, objeżdżający obe­

cnie obszary Syryi francuskiej, zamierza powtór­
nie zejść się z Herbertem Samuelem dla dalszego 
omawiania wielu spraw, o których była już j 
mowa niedawno w  Bejrucie.

O przyszłem lem spotkaniu pisze arabskie ! 
pismo „E l i f  Ba“ , któremu jak wiadomo odebra­
no debit na Palestynę.

„Będzie ono (spotkanie) najważniejszom zda­
rzeniem politycznem od czasu uwolnienia kraju 
od Turków. Każdy, kto bacznie śledzi wypadki 
dwu ostatnich lat, biorąc pod uwagę zarówno 
czynniki polityczne zewnętrzne, jak i wewnętrzne, 
przekona się, że Syrya była dotąd jakby łodzią 
bez sternika. "Wojna ściągnęła nas w  w ir  polity­
ki, umieszczając nas w  pośrodku interesów po­

litycznych dwu potężnych mocarstw: Angh ł I
Francyi. Są to dwr potężne prądy. E ih if Fejzu/1
usiłował pokierować łodzią, ale tylko na strony 
jednego z prądów. A  omaL że łódź nic wyW ió*
cila się wraz z podróżnymi11.

„D latego tak w  a żuciu będzie obecnie spotka- 
nic obu gubernatorów. Wszystkie spizeczucśd 
wyrównają się teraz, a łódź nasza szczęśliw i*
popłynie".

„Gen. Gouraund odznacza się sympatyą d i*  
Syryi i Syryjczyków i jest też szczerym człow ie  ̂
kiem. M ówią to też o sir Herbercie SamuelHy 
który, mimo, że jest syonistą, okazał niejedno­
krotnie, że i ozie zawsze za głosem obowiązkrt 
Toteż z ufnością spoglądając na obu tycŁ męzow, 
będących przedstawicielami dwóch wybitn/cłj 
mocarstw, powiaaamy do nich:

„D ojdźcie do porozumiem:: i zgody wedle 
woli, wyznaczcie granice kraju i  czyńcie^ co ze­
chcecie z tym narodem Lecz, jedną mamy prośbę. 
Niechaj wróci bezpieczeństwo i spokój w  kraju. 
Dość już niesnasek, rozruchów, przelewu k rw i I  
wzajemnego mordowania się na granicach oez 
celu i  powodu“ .

teif« pnetiw Miałowi imofta sal łn«.
Kairo. (Ż. B. K.) Pismo arabskie „M uktam ";, 

wychodzące w  E gipcie  donosi, że stronnictwo 
„Zjednoczenie dem okratyczne" w  Bejrucie  wy- 
sŁawiło szereg postu latów , sk ierowanych  p rze­
c iw ko m andatow i francuskiem u w  S yry i, 
Stronnictwo io dom aga się, aby m andat był 
tylko tymczasowy, zaś m andataryusz m ia ł ty l­
ko charakter doradczy, aby urzędy prócz k ila  
ku wyższych, obsadzone zostały przez ludność 
m iejscow ą, aby ludność krajowa, m ia ła  m oż­
ność w ybran ia  n iezależnego rządu i  t. p . Koła) 
tamtejsze twierdzą, że jest to zw ro t A rab ów  
przeciw ko W pływ om  francuskim , m im o  usilne 
starania pewnych kół, dążących do sk-erowa- 
nia go na obszary, pod lega jące m andatow i an­
gielskiem u, w p ierw szym  zaś rzędzie cLo P a le ­
styny.

Libanon odzlełncm państwem.
Beirut. (2BK .). Projekt podziału Syryi na 3 

odrębne państwa, w  szczególności zaś przewidu­
jący utworzenie udzielnego państwa Libanonu, 
został, jak się zdaje, w  Paryżu życzliw ie przy­
jęty.

Francuski komisarz Syryi, gen. Gouraund, o* 
trzymał ostatnio szereg instrukeyi w  sprawie od 
dzielenia budżetu Libanonu od ogólnego budżetu 
francuskiego obszaru mandatowego, oraz w  spfi 
wie poczynienia przygotowań celem oddzielenia, 
pewnych gałęzi administracyjnych dla Libauouu.

Zwolennicy niezawisłości Libanonu uważają tai 
za swe zwycięstwo.

Haifa zajmuje miejsce Bejrutu.
Beirut (ŻBK..) Kupieckie koła Bejrutu są mo­

cno zaniepokojone konkurencyą portu Hajfy, któ­
ry poczyna zajmować miejsce Bejrutu.

"Według obliczenia m iejscowego pisma araił-

DR. JEREMIASZ FRENKIEL.

m ,
(Dokończenie.).

Trzy  zalety powinien posiadać dobry tłumacz: 
głęboką znajomość języka oryginału, bezwzglę­
dne opanowanie języka przekładowego i  pewne 
pokrewieństwo duchowe z autorem.* Dw ie osta­
tnie cechy możemy śmiało Lichtenbaumowi przy­
pisać: włada misternie językiem hebrajskim i jest 
poetą. Szkoda, iż  nie posiada pierwszej za­
lety; a prziytem nie uważał za konieczne oddać 
manuskrypt do recenzyi komuś, który głębiej od 
óegp wniknął w  tajniki języka polskiego. Chwi­
lami nasuwa się wprost podejrzenie, czy tłumacz 
aie miał przed sobą jakiegoś tłumaczem a rosyj­
skiego, które go od czasu do czasu w iodło na ma­
nowce; niestety nie mam przed sobą przekładu 
rosyjskiego, abym ten fakt mógł skonstatować.

Rozumie się, że me chcę kłaść, na karb tłóma- 
Iza błędów drukarskich, które się do utworu 
Wkradły; są bowiem i  takie. 1 tak zauważyłem: 
W. II, 22.*) Soplica zam. Sopłioowo; w  IL 43. 
Js «w en “  zam. „batewen"; w  L  687. „m e lic ' 
w .  „m a tif" (przy awzgLędukniłi kursywy bebr.

* )  Cytuję wiertae według poLskłego tekstu, w yd
JEerierzy Polskief*. Tekst bebr. uie ma numero- 
ęng jeb wkrszy liczba rwymska ogaucz* księgę, 
Vżh» arabska —  sdessa

taka pomyłka drukarska jest możliwa). P rzy  do­
kładniejszej re w iz ji takich błędów znalazłoby 
się więcej.

Brak znajomości języka polskiego objawia się 
już w  oddaniu niektórych partykułów (przysłów­
ków i spójników). I  tak w. I ,  906. Słowo „p rze ­
cież" może mieć dwu znaczenia, zależnie od te­
go, czy na niem spoczywa akcent w  zdaniu, czy 
też nie. W  pierwszym wypadku można je  oddać 
przez hebrajskie „u lam “  albo „b ram ", w  dru­
gim —  przez ,hen“  albo „halo". Kto czytał tekst 
przed użytem w  tym wypadku słowem „p rze ­
cież" i po niem, ten w idzi, że oddanie go przez 
bebr. „hen" jest fałszywe. Podobnie oddanie 
słówka „zaczem“ (w . I I I ,  492.) prze? henr. „ach " 
świadczy o  my lnem zrozumieniu tej partykuły.

Oddanie pojęcia „sądy graniczne" (w . I. 175.) 
przez „bet- hamiszpat tzehagwulim", htb przez 
„bet- din rzebatchumim" jest całkiem mylne. N ie 
chodzi bowiem — aby się dobitnie w yra­
zić —  o  budynek sądowy, stojący na jakiejś gra ­
nicy, lecz o  fcomisyę sądową (bet- din, nie bet- 
mdszpat!), która rozstrzyga w  sporach o granice.

W. I, 177. „ I  pan Hrabia ma jutro' sam w je ­
chać do dworu". Z tekstu jest jasnem, że 
znaczy tu: „pow iadają, że zjedzie"; nie zaś „m a 
obowiązek zjechać", jak to mylnie interpretuje 
przekład

W. I, 177. „W łos w  pokle n ierozw ity" znaczy
oczywiście, że Zosia nie rozwinęła w łosów , nie że 
one są nlerozwinięte, ą więc krótki* —  jak chce 
tłumacz. > "  -  i

TV. I, 932. Tłumacs nie czyni różnicy między 
„Księstwem  .Warszawskieir" a miastem Warszi -
wą.

W . I I ,  1. „Pacholę" oddaje przekład przez „ben  
ikarim", co nie jest słuszne wogóle, specyalnie 
zaś w  tym wypadku, gdzie chodzi o sa* 
mego poetę, który nie był chłopskim synem.

Zresztą ten cały ustęp, wprowadzający drugą 
księgę, jest nieudany (orzeczenie „bu ja w  prze­
stworzu" całkiem się zatraciło, myśl 3ig>n/4ig dla, 
mieszczan" się zatarła).

W . I, 45.6. „B o  drzw i od ganku Zamknięto za- 
szczepkami i  kołkiem zaszczepki zatknięto". Tło- 
macz zrob ił z  zaszczepek i  kołka — ryg ie l i za­
mek, przez co Tadeuszowi przypadła rola — właf 
mywacza.

W. I, 262. Ze znanej sieni zamkowej zrobił tłu­
macz „m isdronoi", w  liczbie mnogiej, przez ca 
zatarł sens. 1

W. I, 357. „Najwyższych krajowych urzędów** 
oddał tłómacz przez „ad  lemaalat pdcidini"; ą 
przecież Sędzia urząd miał, tylko nie jeden z  naj­
wyższych, o co w  tym wypadku ehodBu

W. H, 217. 18. Sędzia praw ił historye guóeioni 
i ich powieściami i  żarty się baw ił, nie Żartami 
włościan, których spory tu godził; ta Otrwr*,*<r. w y ­
krzyw ił tekst , ‘ ? '

Takich przykładów dałoby tdę Przytoczyć w m > 
le. Musimy jednak podkreślić najbardziej charw- 
kterystyczny błąd, który przez co, że Mę wkradł 
do karty tytułowej, jest wprost



^tiego, -. oprowadzono w  ciągu 3 ostatnich' mie­
sięcy do BojrUtu. i  Damaszku przez port w  Hajfie 
jtowai, Od którego pobrane cło wynosi 2 milio- 
ty franków.

'Wobec tego udała się do sekretarza naczelnej 
Komisarza óeputacya, złożona z przedstawicie]: 
kupiećtw- Bejrutu, Z prośbą o poczynienie po 
iwnycŁ njg dla miejscowego handlu celem umaili 
Wierna mu KOnkurencyi z Ilajfą.

Arzecf XI6e fcsugr&se&k
L. Wiedeń. (Telefonem), Na wczoi ajszi 

zgromadzetiij syonistów w Leopold stad t wy 
głosił, cuuższt przemówienie o obecnej svtu.’ 
cyi syouizmu i o zadaniach najbliższego kon­
gresu dr Israel Waldmami i poseł inż. Strieker. 
Dr. Waldmann kry ty wicowa! kiero*v. meiwo 
organizacji syońskiej, któremu zarzucą; się 
■zanadto ekranowało w  walce z opo; ycyo syo- 
nisiów amerykańskich. Omawiając wypadło 
Łw Jaffie zaznaczył dr Waldmann, że syoniści 
nie Jadzj się traktować jako piłka w rękach 
.wielkiego mocami wa. Pos. Stricker oświadczył, 
ie  nie można kierownictwa winić za wszystko 
i  ie  zadaniem XII Kongresu będzie wybrać 
nowe kierownictwa), składające się ze zdolnych 
ludzi, którzy będą musieli przedewszystkiem 
pozostawać w Kontakcie z masą żydowską. 
Mówca ćżyni zarzut, Herbertowi Samuelowi, 
że w  decydującej dla narodu żydowskiego i 
syonizmu chwili okazał wielką słabość. Kon­
gres będzie musiał się domagać przedewszyst- 
kiem usunięcia ograniczeń imigiaeyjnycL.

tóMc gutta ilg. fidslfa Wa we lei
Ł . Wiedeń. (Telefonem). W  niedzielę popo­

łudniu. odbyło s ę tu odsłonięcie grono,vca błp. 
Adolfa Standa. Na cmentarz przybyło liczne 
grono przyjaciół i wielbicieli zmarłego przy­
wódcy. Po odprawieniu modłów przez kantora 
Groba, wygłosił ad w. dr. Liiwenherz przemó- 
wnerue, w  którem w  ciepłych słowach nakreślił 
działalność oraz zasługi Adolfa Standa dla re­

nesansu żydowskiego.

ttij itim w HMmoL
Paryż. (Tel. wŁ). Na skutek interwencyi Komi­

tetu D elegacji Żydowskich w  Paryżu w  sprawie 
wydalania uchodźców żydowsk ch z Czei-bosłu- 
wacyi, zawiadomiło noselstwo czeskie Komitet, 
że rząd ezeski zgodził się na udzielenie pozwole­
nia na dalszy pobyt tym uchodźcom, których 
prośbę poprze konsulat polski i których pobyt nie 
przedstawia niebezpieczeństwa dra państwa cze­
chosłowackiego. Żydowska Rada Narodowa ak­
ceptowała to rozporządzenie.

rMel łfdowiH h nciwinjM w ijwaii
Kowno. Rada ministrów uonwaiila kreować na 

uniwersytecie w  Kownie specyalny wydział ży­
dowski z sekeyami dla żydowskiej filo logii, lite­
ratury i  Listery i.

iii taiMa na Żydów wiittct.
Bruksela. Osoba, należąca do kół zbliżonych ! 

do Rady Ligi narodów, donosi, że umowa polsko- j 
litewska zagwarantuje autonomię kulturalna dla 
Żydów okręgu -wileńskiego.

!y wyznaniowy craz do ustanowienia kato­
lickiej cenzury pracy, sceny, wysLaw sklepo­
wych itd. Maluczko, a chadecya wysunie na! 
czoło swego pi ugraniu postulat, by powierzono 
jej —  cenzurę prasy. Natura ciągnie witka do 
lasu .

NADESŁANE.
rubryką  te red&key& n ie  odpow iada .

O f e s s y w a  p r a s y  k a t o l i c k i e j  

w  P o l s c e .

Kraków, 6 lipca.
Prasa katolicka w Polsce podjęła ostatnio 

nową ofenzywę żydużerczą. f tak „Bulletin Ca- 
ihoLiaue de Polegnę" pod Tedakcyą ks. Kaz. 
Lutosławskiego przynosi w nrze z 15 u. m. 
artykuł p. t. , Nowa konstytucja polska’. - 
którym autor wysuwa wniosek: że Państwo
Polskie, jako potęga międzynaiodowa. na za­
sadzie swojej konstytucyi, winno i może stać 
się oparciem polityki katolickiej, skierowanej 
przeciw współczesnej polityce żydowskiej i po­
gańskiej.

W  ślad za głosem wielkiego mistrza inkwi- 
swy] polskiej idzie poznańska „Ziemia Pol- 
iks", która w nrze z 3 bm. w artykule „Co to 
jest Polska ludowa" wywodzi, że jtsŁ nią Pol­
ka narodowa dzięki zgodnej pracy wszystkich 

• /diaków, uczyniona mocarstwem iak silnem, 
i>\ jej nie mogia .wcale szkodzić „złość ży­
dowska",

Lecz me tylko na kresach zachodnich i w  
centrum Polski drgają podonne tony. Swem 
wrzaski! vem echem rozchodzą się one hen aż 
po wschodnie rubieże Polski. I tak znowu w  
Grodnie pisemko „Nowe Życie" woła tego sa­
mego dnia na alarm i w artykule p t. „Praca 
katolicka" dochodzi do wniosku, że dla zapew 
nieniu orgardzacyi katolickiej powodzenia ka­
tolicy winni dążyć do ujęcia w swt lę -  
ce steru polityki, do ustanowienia szko-

orćynujc jak zwykle w

KarSiibatóie
tćprudalstrasse Haus. 
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Kursa ®ir0f. CHOLEWY
przygotowują do matmy w szkołach średnich.
:: :: i do. egzaminów z 6 klas. :: ::

Wpisy: Kraików, pl. Jat tonowskieh 2ć, i, ę.
w god i 4 — 6. 1x9

Korttitpienia
'■u i /kowanego poszukuje Się na- prowincyę 
(stacya kolej.). Warunki korzystne. — Ofeny 
pod „Dr" do Adm. „Nowego Dziennika", nsg

' l i l i i 18 i i i
umeblowanego z telefonem przy ul. Grodz 
kjej, Dietla lub w  pobliżu. —  Zgłoszenia poa 
„Pitne" do Acha. „Nowego Dziennika. un

budynki w dobym stania, z kot ami i u wa; .  
parową, nadający się do piuwad icnia dniej fibry]

H Pisemne „ło&uMUe pod „ F a d r y k l1* Kiakuw^ j

Samodzielna korespondentka
władająca językiem polskim ; niemieckim, biegła w stenoglafii i pisaniu na

maszynie poszukiwana.

Posada do objęcia natychmiast. —  Greny pod „Korzystna posada" aó biura
„Ruch", Kraków, Szczepańska 9. H7i

Ttómacz „Pana  Tadeusza" nie w ie, cc 10 jest 
zajazd 1 Czy to jest do uwierzenia? A  jednak „o- 
statni zajazd na L itw ie " przetłumaczył tak, jak­
by w  jego tekście figurowała „ostatni zjazd na 
L itw ie " (haknesija). Że to nie jest przypadek 
świadczy tłumaczenie- w  II. 351. „kiedyśmy za­
jeżdżali z Rymszą Korelicze". Tłumacz w zią ł 
Korelicze za nazwę miejscowości —  którą prze­
kształcił nauto, dla lepszego br imienia, na Ku- 
rylicę —  i tłumaczy tak, jakby w  tekście było 
...kiedyśmy zajeżdżali z Pymszą da Kurylicy". Bo 
„za jazd  ‘ stoi zapewne w  związku z „domem za­
jezdnym".

Z imionami własnemu autor nie bierze wogóle 
* zeczy bardzo dokładnie. Sanguszko u niego stale 
nazywa się „Sangusz" (np. w. I I ,  824); skąd ta 
poufałość? „Tybur" (w . I I I ,  537.) poprawia na 
„T yń r", jakby Mickiewicz nie wiedział, jak się 
główna rzeka Ita lii nazywała.

Nicudatue jest także stworzenie słowa „szlach- 
tim“ , jako Pczby mnogiej od „szlachcic". Albo 
polski wvraz zbiorowy „szlachta" —  albo po he­
brajska „acihm ". A  jeżeli ten ostatni w yraz ma 
b jedną zgłoskę za dużo —  trudno, trzeba sobie 
raczej z rytmem poradzić, niż tworzyć taki 
liz iw c iąg  językowy,

fytulatury są cz* -ło niesmaczne. Niektóre są 
ffumaczone (podczaszy —  sar hamacakin, kaszte­
lan —  rosa hadajanim to ostatnie mniej udatne), 
famę —  zachowane w  brzm ieriu oryg ii atnem. Ra- 

*ło?W* MpodkomaaiH> które — jeżeli nie

tłumaczone —  winno być zachowane w  brzmieniu 
polskiem: „podkomorzy". „P a n " Woźny jest ko­
miczne. Stanowczym brak iem jesl, że odnośne 
lytułj nie są zaopatrzone uwagami Skądże ma 
czytelnik nie-Polak wiedzieć, co to znaczy Woj- 
sk:. albo Podkomorzy i jakie są jego funkeye u-
rzęuowe?

Uwagi są wogóle konieczne i tłum icz źle< zro­
bił, że ich nie wprowadził.

Nawet wydania polskie są zwykle zaopatrzone 
uwagami; cóż dopiero tłumaczenie, przeznaczo­
ne dla ludzi, dla których życie polskie jest obce?

Po wyszczególnieniu powyzsŁycń usLerek, któ- j 
rycb lista dałaby się jeszcze dużo powiększyć, 
możemy zresumnv/ać nasz sąd ogólny i postu- ; 
laty: |

Przekład, choć wcale wolny i  niezbyt dokła- \ 
dny, osiąga jako całość zamierzony rezultat. Ma ■ 
jednak wady, które muszą być usunięte. Jeżeli 
autor sam nie czuje dość głęboko języka polskie­
go, winien on poddać tłumaczenie dokładnej re­
cenzji. znawcy i usunąć- wszelkie błędy. Nadto 
tekst musi ̂ być zaopatrzony tzw. „fussnotami" al­
bo numeracją w ierszy, btóra umożliwiłaby u- 
mieszczenie uwag przy końcu całego dzieła.

Na każdy wypadek poleca się wydawnictwu, 
aby do drugiego zeszytu dodało poprawione kał'- 
tę tytułową zeszytu perwszege, bc nie godzi się, 
aby w  tytule figurował rażący błąd. Nadto nale­
żałoby usunąć oznaczenie *sefer rissson" dla 
zeszytu całego, gdzie sam {KMSnat po&Eieliony jest

na „sfarim ". Ma to ’ się nazywać „chelek" alba 
„Kerecb riszon". Tak samo musiałoby przy koń­
cu zeszytu odpaść klauzule „tam  kasefef hari-

Aby nie zostawić wrażenia, że chcielibyśmy: 
wydać negatywny sąd o pracy Lichtenbauma, pO- 
dnoęimy przy końcu naszego omówienia zalety 
przekładu, które przewyższają znacznie jego 
wady.

Tłumacz umiał sobie z wszysthiemi trudno­
ściami, jakie napotkał na swej dróSze, dobrze 
poradzić. Celem oddania bogatej flory  i  fauny, 
użył wszystkich nabytków naszego słownictwa — 
od najdawniejszych do najnowszycn*). Dużo 
zwrotów czysto-polskieh przeniósł na^dzo nowe1 
pnie Jo świata myśli i słów szczerze hebrajskich'. 
Rymy są doskonale, nieraz świadczące o  bar­
dzo w ielkiej pomysłowości. Ciekawą w ogóli jer.’ 
t/.ecsą, że tłumacz największe przeszkody sz< 
śliw ie przemógł, nieraz z olbrzymim nakła 
pracy i talentu, a utknął na drobnostkacł 
musi mu ktoś nodać rękę pomoo-ą, a, tłón ac. 
nie wolno w  tym wypadku pomocą wZg >r(’

Poprawiona edycya tego tłumaczenia będ- 
prawdę ozdobą naszej i Mei atnry tłumaczct '

* )  I  tu jednak brokwr 
±yty-Ji w yrazów  — w fe:



KRONIKA.
Kraków, 6 lipca.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE KU UCZCZENIU  
PAM IĘ C I BUT*. PKOF. F IU F.DLAENDEKA ! Dra 

KANTORA.
Komitet Pomocy Żydów Polskich w Krakowie 

(urządził wczoraj nabożeństwo żałobne ku czci za­
mordowanych na Ukrainie członków J. 1). G . 
proi. Friedlandera i dra Kauioiu. Wśród licznie 
zebranej publiczności zauważy ć można było p.p. 
wicepr. Saarego, prez. dra liniała Landami, de- 
łegaeyę Komitetu Pomocy żydów Polskich, dra 
.Waurhaftiga, dra Zimmermauua, dra Hilfsteimi, 
członków amerykańskiej misy i sanitarnej, dra 
Syrkiua i dra Ałieklina.

REG U LAC YA  W IS ŁY  POD KRAKOW EM .
Roboty regulacyjne nad W isłą rozpoczęły się 

w Krakowie 2 lata przed wybuchem wojny, tj. 
w  r. 1912 W iększą też część prac regulacyjnych 
wykonano przed wojną, która ciągłości prac prze 
szkodziła Dalszy ciąg pAśerwanych robót pod­
jęto dopiero w r. 1019. Od tego czasu wybudowa­
no mięazy innuni mury ochronne od ujścia no 
W«j Rudawy, do mostu na Dębnikach wzdłuż le­
wego brzegu W isły. Równocześnie na prawym 
brzegu usypano wał ziemny od pieców i kamie­
niołomów miejskich w  Dębnikach aż do w illi 
zmarłego hr. Łosia. W dalszym ciągu przedłużo­
no mur ochronny od fabryki Sulikowskiego w 
Dębnikach i  w ał ochronny od ul. Zamkowej w Dę 
bulkach do ujścia W ilgi. Obecnie uzupełnia się też 
wały i mury podporowe w  Dębnikach od w spo- 
m iwuuj w illi 4p. Łosia do moslu w  Dębnikach, 
fr a c e  w  tym kierunku postępują szybko naprzód, 
tak, i *  cały prawy brzeg W isły w  obrębie W iel­
kiego Krakowa, od' wapienników miejskich do 
BPilgL będzie zabezpieczony od wylewów  W isły 
■r tofcjkrótssyin czasie. Również lewy brzeg W i­
sły zabezpieczony jest na obszarze od ujścia prze 
id o iu g a  koryta Rudawy pod klasztorem Nor- 
Bertanek do żelaznego mostu w  Dębnikach Do 
końcowych wreszcie robót należą: przedłużenie

talam ego w Dębnikach o jedno przęsło 
budowa nu rów  1 ramp z tym mostem połą- 

dalej regułacya ] obwałowanie W ilgi. 
F e  oetatnit roboty powinny być podjęte najrych- 
H  s4 r* w  przeciwnym razie wysokie wody W i­
ldy, oólając się w  górę W ilgą, mogą zalać Dę­
bniki z  tyłu za wałami. Do końcowych robót na- 
My wreszcie zbudowanie wału wzgi. mur u o- 
enronnege po lewym brzegu W isły przy pl. Gro- 
Hai —  Roboty wodue przy W awelu połączone 
K . z  projektem architektonicznego wykonania 
nu rów  regulacyjnych pod Zamkiem.

Jak oas kJormuje kierownictwo robót regula­
cyjnych, wynrienione roboty końcowe nie mogą 
ty ć  wykonane z powodu braku odpowiednich fun- 
■tiuwów. Wystarczy nadmienić, że Rząd w  bic- 
iącym  roku przeznaczył na wspomniane roboiy 
śmiesznie małą sumę 2 milionów marek, która ud 
powiada 50-t«j części dolacyi przedwojennych. 
iWobec tego, że wykonane dotychczas prace je­
szcze Ole zabezpieczają miasta przed powodzią, 
Rząd powinien dołożyć wszelkich starań, aby 
umożliwić ostateczne ukończenie regulacyi.

— W  sprawi* wyboru dwóch wiceprezydentów 
miasta. Celem umożliwienia radcom miejskim 
posłom sejmowym głosowania przy wyborze w i­
ceprezydentów miasta — posiedzenie Rady miej­
skiej w  tej sprawie odroczono do poniedziałku 
d. ł l  bm. o  godz. S popołudniu.

— Wycieczki do Krakowa w  celach naukowych. 
W  mieście uaszem bawili sludenct i profesoro­
w ie  politechniki lwowskiej. Wycieczka, która 
miała charakter naukowy, zwiedziła roboty nad 
regriacyą t kanalizacyą W isły, jakoteż kolekto­
ry  n obu jej brzegach i prace nad zasklepieniem 
starego koryta Rudawy. Nadto wycieczka zapo­
znała się z pracami reslaurdcyjnemi nn Wawelu. 
1  Krakowa studenci lwowscy udali sic do 0- 
świędLmia, gdzie zapoznają się również z rubb- 
iami nad regulacją Wisły, poo/em udaifeą sic do 
Zatora—Samborka ce!<im praktycznego za/.n.iju- 
mienia się z budową kanałów.

W  przyszłym tygodniu w tym samym celu pr/.y 
będzie do Krakowa wycieczka, złożona z proJe- 
«orów  i  *tud«tt6w politechniki warszawskiej.

— ,Wyoiec«k* do Krośnieńskiego. Dyrekcya 
Miejskiemu Muzeom przemysłowego im. Dra A. 
Baranieckiego w  Krakow ie urządza wspólnie % 
PoL o Ttowarsystweta Krajomawczem  wycieczkę 
kidoirową w  dniu 15 Kpca br. do Zagłębia Kro­
śnieńskiego v  celu zwiedzenia w  Męcince obok 
Krow ia kopalni nafty. Wycieczka potrwa do 2-ch 
ikn fatorm sąM  j  t tftaum ł*  Asia 12 lipna

najpóźniej przyjmują: Dyrekcya Miej. Muzeum
przemysłowego, ul. Smoleńsk 9, on godz. 9-ej do 
1-ej popołudniu, oraz Pol. Towarzystwo K ra jo­
znawcze, ul. Grodzka i. 64, 1T. p. od godz. 6-ej 
wieczór do 7-ej.

— Kolonia rabczańska ubogiej żyd. dziatwy 
szkolnej w Krakowie. Parły a pierwsza, obejmu­
jąca 00 dzieci, w  połowie dziewcząt, wyjechała z 
Krakowa 30-go czerwca pod kierownictwem dyr. 
Leona Siłbersteina, żegnana na dworcu przez pre

Z kraiu.

zesa komitetu, adw. dra Józefa Steinberga, oraz
innych członków kfimitętn. Wynik ostatniej 
zbiórki publicznej na rzecz stowarzyszenia umo­
żliwi wystanie w  sierpniu drugiej parły i dzieci 
\v tej samej ilości do Rabki. Wszystkim, którzy 
się przyczynili do lego wyniku, wyraża wydział 
slow. serdeczne podziękowanie.

— Tanie jarzyny. Magistrat zawiadamia, że na 
pl. Jabłonowskich sprzedają jarzyny producenci; 
publiczność zatem może się lam zaopatrywać w  
jarzyny, które jako nabywane od producentów 
są tańsze, niż zakupywane ou handlarzy sprzeda- 
jarych jurzyny na innych placach.

Zbiórki publiczne. Magistrat zezwolił Stówa 
r/.yszęuiu opieki nad młodzieżą żydowską na 
zbiórkę es’ dniu 7 lipca 1921 przy 12-tu stolikach, 
ustawionych w  Dz. V II  i V II I  celem zebrania 
funduszów na urządzenie kolonii.

Magistrat zezwolił Związkowi żydowskich in­
walidów wdów i sierót wojennych (grupa Kra­
ków) na urządzenie w  dniu 12-go lipca br. zbiórki 
ulicznej na rzecz. Związku przv 13-lu stolikach 
w  Dz. V II, V III  i XX II.

— Trupa łódzka dyr. Kompanie jaga, zjednoczo­
na z trupą krakowską, wyjeżdża we czwartek 
7 bm. do Lublina, gdzie występować będzie w le­
tnim teatrze „Rusałka". Teatr len obejmuje prze­
szło 1000 miejsc. Przedstawienia odbywać się 
będą przez cały miesiąc. Życzyć sobie należy, by 
ta zjednoczona trupa, która nareszcie wprowa­
dziła do Krakowa prawdziwą sztukę, zamiast 
plugawej tandety, powróciła jak najszybciej do 
Krakowa, gdzie tyle laurów zbierała.

— Wczorajsze premiera „Grubych ryb“ $v „B a ­
gateli" wypadła doskonale. Arcydzieło Bałuckie­
go powtórzone będzie dzisiaj i jutro, poczeni do1 
pi ero w  niedzielę.

—  „U czc iw y1* Służący. Aresztowano Wincen­
tego Surówkę (1. 28), Służącego, który przed k il­
ku dniami wstąpiwszy do służby do p. Ign. Stry­
szowskiego w  Luborzycy, w czasie nieobecności 
gospodarza rozbił skrzynię i skradł 7 r ie j 11.500 
Mkp. gotówką, poczem zbiegł. Na skutek donie­
sienia Stryszowskiego zarządzono poszukiwania, 
które wczoraj uwieńczone zostały aresztowaniem 
Surówki Pieniądze odebrano.

— Kradzież skór. Policyn kjrakowska zaareszto­
wała Franc. Bilińskiego (l. 19) i Woje, Krabskie­
go (1. 13). Dwaj ci wspólnicy skradli znaczną ilość 
skór na szkodę 11, tj. żydowskiej grupy cechu 
rzeźników. Młodociani z łodzie j aszkówie dopu­
ścili się nadto szeregu drobnych kradzieży na 
stucyi kolejowej w Grzegórzkach.

— Na gorącym uczynku kradzieży bielizny z 
wojskowego zakładu odzieżowego w  Dąbiu przy­
chwycono 2-1-1 el u i ego Jana Bogackiego, który w 
zakładzie lym był zajęły jako monter.

— Za systematyczne kradzieże porcelany w 
sklepie p. Seinfelda przy uL Grodzkiej, zaareszto­
wano praktykanta tego handlu, 14-lelniego lu ­
dwika Figlewicza. Szkoda wynosi 30.000 Mkp.

- — Kieszonkowcy. Na largu tandetnym przy­
trzymano wczoraj 23-lelniego Jana Góralika, 
który gospodarzowi Franc. Żelaznemu z Pąko­
wie skradł portfel z kwotą 12.000 mk. Sprytny 
kieszonkowiec zdążył pieniądze oddać Jakiemuś 
wspólnikowi.

Pod zarzutem kradzieży srebrnego zegarka ze 
złotym łańcuszkiem z kieszeni Józefa Spójnika 
aresztowano W ad . Kcndrę. Szkoda wynosi 40 
lysięcy mk.

— Pobicie teściowej. Mszcząc się widocznie za 
krzywdy brata Jozefa, pobił jego Icśriiową Ma­
riasz, knwa znany apasz z Ludwinown, Mnrynri 
Zięba.. Ni ery carski Zięba przebrał jednak miarę 
lak. że zaszła potrzeba interwencyi pogotowia 
ratunkowego, klóre pośpieszyło z pomoru rannej 
dotkliwie teściowej. Mścicieia-Zięhę aresztowano.

 o-o--------
RBM RTITAE M A TR łJ  , BAGATELA".

Środa: „Grube ryby". ,
Czwartek: „Gruiie ryby1*.

REPERTUAR TRATJtU POWSZECHNEGO.
środa: „Boccacio".
Czwartek: „Idealna "żonka-.

RR PBBTD A* OPERETKI W. NRWOfiGIAOa,
Środa: „Cnotliwa Zuzanna"
Gswartek: „W róg  kobiet"

Nagonka hojkotowców W Będzinie. „Zagłetifc
bier Cajiung" z d. 1 b. tn. donosi, ie  w  ubiegł*
sobotę nalepione były na marach domów W &£• 
dżinie odezwy antyżydowskie, grożące PtńakiN^g 
zachowującym stosunki z Żydami, wcląghięCłwBt 
na „czarne listy": Odezwy głosiły, że 2ydzj fl
Niemcy utworzyli wspólną organizacyę, 
celem.jest szkodzenie Państwu Polskiemu. . ?

Drugi i; ar.sporf z uchodźcami i internowanymi 
wyjeżii/;? w uniach najbliższych z Moskwy dfc 
kraju

Jak się- dowiaduje PAT ., ks. biskup Łosiński 
..-liał już Uw.-bilony z niewoli bolszewicki*!- t  

wyruszył z Moskwy do Polski. i
Biuro handlowe i oddział paszportowy 

siwa czeskiego w W arszawie zostały przenie­
sione im ulicę Złotą 1. 4, mieszkanie 6, teram, 
26191. ' ’

Z® świata.
Pruł dr. Ol {o żuckertumll, znakomity ,urolo« 

wif-iil-ńsla zmarł onegdaj we Wiedniu na udar 
sercu.

Ubyu-k ludności we Francy i. Ponieważ spis tu- 
dności we Francyl wykazał w  porównaniu z  ro* 
kiem i 9il ubytek ludności o 2 m iliony. sOU.OOO
ludzi, będzie liczbą mandatów poselskich zmniej­
szona o 96.

Zjazd uu,,. Ecsyii tóir angielskich w  Oksfordzie. 
Dn. ó, 6 .7  i S lipę;: odbędzie się w  Oksfordzie aruc 
gi zji-żfl przedstawicicli uniwersytetów angiel­
skich. Pierwszy odbył się w Londynie W  -r.. 191Ł 
Na zjeździł- moją być . eprczi-mtowane wszystkie 
tmiwersylely Anglii i krajów jej podległych 

Tt-oryi rchiiyw izmu Einsiciiia poświęcił obszbc- 
iui pracę angielski uc».ony, ITaldanę. Rozpatruje 
ją lialdane nie z punktu widzenia matematyki, 
lecz iitozofi!, ujmując ją w  ramy jednej, ogólnej 
zasady, oświetlającej w  nowy sposób najważniej­
sze zagadnienia filozofii, saluki i życia państwo­
wego.

-o -o-

M a ł  s o d p o a a r c z y .

I i

Kwolniciiie t  sekw.catru własności b .obywateli
aiialry&rkieh we 'Wios/ccii. Stosd\vnie do telęgru- 
ficznoj iuKirmacyi olrz.ymancj od Toselslwa'Rztecż- 
pospolilcj Polskiej w Rzymie, ostateczni termin 
oznaczony przez rząd wioski do zgłaszaniu pre- 
tirsT i o zwolnienie z sekweslru wdasności byłych 
o!»ywoleli austryaffcirh, obecnię polskich, w  -myśl 
art. 2f*9 Traktatu w SI. Germaiu upływa, z. dnlein 
16 iipen br.

Wszelkie roszczenia . żwoliPenia mieniu oh>“wa- 
leli ędlskiih 7 sekweslru w:artz włosi;jrh rmlei^ 
niezwłocznie Ude"■■•uficznie, zskemuniko\vać F o  
selslwu Rzpl.iiei Polskiej w  Rzymie, poda jąc Unię 
i nazwisko, właściciela, jakoteż łączną warjpść 
za M‘k west ro wanej w las i;: ości

Dokumcniy utlą\Viułnidjnet prawo w'lnsjj;nśći, 
należy rwltępiiie kierować dc P osc ls j^ ó ' Rsipłftoj 
w Bzymie.

Urząd loU ryi państwowej koimińiktije. że losy 
trzeciej klasy trzeciej loteryi państwowej, któ­
rej ciągnienie odbędzie się 12 i 13 lipca, są już 
we wszystkich kolekturach dq nabycia, (ialalecz- 
ny termin odnowienia losów drugiej klasy na 
trzecią upływa 7 lipca, to jest wre c/.wiirlck.

Z rynku hm łownego towarów koloniHlnych w  
Gdańsku, W wolnym obro-ie notowano 1 lipca 
b. I'.:

Mąka: Notowania niezmienione. Poszczególne 
pmlye sprzedawano na Kukęyacli poniżej cen 
rynkowych.

łtyż: Ceny w\żśze wskutek mocnej tendencyi i 
spadku waluty niemieckiej. Saigou T starego zbiu- 
ru mk. 4,7.' per kg. nowego zbioru mk. .6 per | kg. 
Inirma U nowego zbioru mk. 5.40 pet kg.

!ji»i: zwierzęcy mk. 10,50 do l l  per kg.
Cukier: kryształowy eenn aiikęyi mk. 6,-10 do 

6,70 kg. ceny Antwerpii kryszt. 99,0 polnryz; irk, 
rc 165 p. 100 kg, fob, w kostkach twardy frk. 

frc. I90 p. 160 lig. fob. ceny Rotterdam java .B r. 
25 gulri. 59 p. 100 kg fob. krysżt. hoJeud. guiri. 37,50 
p. i 00 l,g fol).

Podwyższenie kapitału, bp. akc. Fabryce Bu­
dowy Lokomotywy zezwolono na podwyższenie 
kapitału o 75 milionów marek.

Nowa spółka akcyjna. Zatwierdzono sp. ak t
„M iędzymiastowe Gazociągi'1 z kapitałem 2akia-
,2_____ M n lliA IIA U r  n . T   * .d-nwym 200 milionów z siedzibą we Lwow it, 
Przedmiolem Spółki jest nabywania i budowa ru­
rociągów gazowych w  granicach określonych w  
Ustawie Sejmowej z dn. 2 maja 1919 (Dz.’ Praw  
Nr. 39. 1919), kopalń, gaxu 1 ropy o r * t
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Wą teB Hpnrtu i  przeróbki jgązo zarannego, jaku- 
l e i  ^ykiOŁywaśe wszpłkkii czynności z  przemy- 

gaza ziemnego związanych!
Uprzyw ilejowanie atuoryka-nskiego etsporta na 

M o d ę  polskiego. Cłe przywozowe w e Francyi aa 
polskie produkty naftowe jest trzy razy wyższe 
od eta na amerykańskie produkty naftowa Wo- 
©ec tpge. nasz przemysł naftowy nie może współ- 
zjawodniczyć na rynkach francuskich z  amerykań­
skim przemysłem naftowym.

Notowania normalne związku zakładów żelaza 
W s »r .  szw.ec Żelazo surowe eksportowe (maks. 
0,015 proc. siarki, 0,C25 fosforu) 180—190 (do­
tychczasowe notowania 100—200). sztaby ponad 

węgliku 400—500 (450—500), drut walcowa­
ny ponad 0,45 węgl. 400—500 (450—500), zwykłe 
zelazo Martena miękkie, cena zusudri. 280—300 
(300), zw ykłe żelazo Lancashire, cenu zasadn. 30/0 
t380). Ceny zrozumieją się na 100 kg. fr. wagon, 
netto per 30 dni. Odnośne ceny wynoszą za ang. 
tonnę 1016 kg. l o b  porty CKsportowe w  eme­
ry t . dtoŁ i  ang. L  po kursie 4,305 kor. wzgl. 16,05 
kor. Za 1 doJ. wzgk 1 L. żelazo surowe eksport L  
12, 5 9, 12. 7 9, 48,38, 50,74 knyple (do) Ł  25. 9 G. 
31. 9 5, 100,30, 123,90, drut walcowany I ;  28. 9 fi. 
34, 9 4, 112,10* 135,70, zwykłe żelazo Martina Ł  
■'ś. 5 8, 19. 9 8. 71,98, 70,70 zwvtate Lnncnshire żc- 

izo L  23. 1 7, 90,86. ’
Szwedzki monopol na zapałki w. R osji. Z Sztok­

holmu donoszą, żc irząłt sowiecki zaofiarował T. 
A. Szwedzkiej Fabryce Zapadek monopol na fa- 
hyykacyę zapałek, w  Bosy i. Monopol ma tylko o- 
Lowiązywać przez pewien czas 1 na pewnych w a ­
runkach. Towarzystwo szwedzkie jest gotowe do 
znacznych iuweslycyi na podstawie odpowiednich 
gwarancyi. Towarzystwo zamierza przejąć istnie­
jące zakłady w  Eosyi, celem zwiększenia produ­
k c j i  drogą polepszenia urządzeń maszynowych.

Z czeskiego i  austryaekiego przemysłu żelazne­
go i  maszynowego. Czeskie zakłady żelaza prze­
forsowały swoje żądanie co do zniżki cen węgla 
i  koksu. Zniżono opłaty państwowe i ceny zasa­
dnicze. Rząd jest widocznie zdecydowany do u- 
trzymania zdolności konkurencyjnej czeskiego 
przemysłu żelaza i zamierza nawet częściowo o- 
łmiżyć taryfę frachtową. Ugodę, handlową z Au- 
stryą zawarto na podstawie wzajemnych ulg w  
dowozie i  wywozie. Hutom czeskim częściowo 
braknie wystarczającego zatrudnienia. Przemysł 
maszynowy pracuje dla zagranicy, posiadając 
zamówienie lokomotyw do Rosyi (zakłady Skoda) 
i  niektóre dostawy na Ukrainę (fabryka maszyn 
A. G. Kolbem i  Co.). — !W Australii zawiązała się 
walka o cła na żelazo ze stronj Alpine Momtange- 
Sel, żądającej zaprowadzenia cła na surowiec i 
półfabrykaty. Przeciwnym jest przemysł przera­
biający. Rząd urządził w  tej sprawie ani; i etę. W  
przemyśle maszynowym pojawia się ostra kon- 
kureneya zagranicy. \V eksporcie zaznacza sie zni­
żka cen. Fabryka lokomotyw Siegl w- Wiedniu o- 
trzymała zlecenie na 20 lokomotyw dla Polski. 
Konsum wewnętrzny zachowuje się wyczeku­
jąco. Eksport Austryi w  pierwszym kwartale 1921 
r. do Polski wynosił żelazo i towarów  żelaznych

TELEGRAMY,
6hsam er^ks^skl o Łsklsdaie 
siłg>oiityczny^ w

Uauaower. (E . E. Radio). „New Jork T r i-  

bime“ przedstawia układ sił politycznych Nie­
miec Obecnych. Zauważyć się d a je  w iększa 

konsuiidacya grup lewicowych i zbhżenie się 
flo socjalistycznego bloku pracy. Partye na- 
cyonalisiyczne cieszjly się większymi w p ły - 

Ewami tak długo, jak dłu^o pohtyka ich zda­
wała się zapowiadać pewne sukcesa w  stosun­
ku do aliantów. Dziś, gdy naród niemiecki 
Zszedł na drogę polityki spokojniejszej, iiczą- 
fcej się z rzeczywistością, zarówno skrajni na- 
jryonaliści jak i radykali lewicowi i komuniści 
stracili grunt pod nogami, Obecnie Scheide- 
ynami pracuje nad uregulowaniem silnej ira - 
kcyi z socyahstów niezawisłych na modłę la - 
jbout pariyi angielskiej. Partye centrum oraz 
idemnłrraci łowioy obecnie niezdecydowanie 
^kłaniają się w  każdym razie do większości 
łbecatego rządu. Tak więc gabinet Wirtlia za- 
Itowwda się dość trwale dając rękojmię pracy 
y  bejowej i realizaeyi a>łxi-*iązat*

o fis i Żą^ADO iraa*aŁ-»
500*— 580*— 528—550
—*— —*—

67.S*— 725*—
650 — 7801-
768*— 7 S «w

47*5 (w  całym roinr 1920 — 141“5), maszyn 98‘7 
(w  carym r. 1920 —  59‘4), w  milionach koron.

Z gSoEtiy.
Kraków, 5 lipca. 

Oczekiwana i  zupełnie uzasadniona poprawa
marki polskiej zaznaczyła się dzisiaj bardzo sil­
nym spadkiem walut zagranicznych, co me po­
zostało także be? wpływu na cenę sprzęt, a żną 
efektów, która się jednak w znacznie słabszym 
stosunku obniżyła. Polski Glob, Parowozy W ar­
szawskie i Siersza elektryczna zachowały zresztą 
swój wczorajszy kurs. Waluty nawet po niskm 
kursie dzisiejszym z  trudem tylko znajdywały na­
bywców.

G ie łd a  E u w k ow ih i z dnie 3 Cpc# 1921 r o U .
A k c y c  b a n k o w e :

Jraiak knak Przausysinwy I—IV on.
Polski Btrak Przemysłowy Y  cm.

Hipoteczny 
„ Mntopialski 

G i l  Z k n a k i S ia k  K t«4 )riow y 
Fw?r.e.'licv Bonie Kredytowy £. A.
B a »k  K redyt*w y  w  W arszaw ie V cm. —
Bani: Zw iązku ’ Spółek Zarobkowych —

Akcye Tow. Handl. przem.
Polskie Tow . haadl. ( „ P .  T ,  W .*) I— Bi « .  1088—
Polskie Tow . h»u&. T . H.*) iV  u. — 
f  acii!. Sp6*łtn akt. Jiepekft* 425—
-1’oisUi Glob** 'Io w  łrnnsporf.-hsrcJl. I-JJI i25C*—
C. hwtwigf, Dom ekapecL-hagidŁ Poznań —
Ze<rhjjra Polska 558—

Zi&leiiiewaŁi
W arsz. S la  akc. Bad. Parowozów  i -11 was.
„Lem iesz" febryka iaeszya rolniezych 
„TrZLbinla" fahr. maszyn i narz. rołn. 1-111.
„Trzebinia** fabr. maszyr i narz. raln. i Y  e.
„A iitou a tor,, i akrylu  samochodów 
„G órka* fabryka ceirCRhi 
GaS. akc. Zakłady G óra. Siet&za 
„T epcgc* T ow . din proedsięh. górniesycb 
Polska nafta 
ITlcktrownia w Sierszy 
j Oikcs*1 T . A .
„P cze t“  Powszechne zakłady badawlane 
Fakir. przetworów tłuszcz, w  Trzebin i 
„Krakus" Z je da. fmbr. uizeFw. wysk»k*w<
Fabryka porcelany w  Ćmielowie

Waluty dawlay

C nary  St. Z }.
Marki niemieckie 
K o i o sy  auatryaclue 
Kereay oze&ke-ałewackia

1100 '- 1850— 1CC0

475—
1350 —

650—

4 ffi—
130S—

łłCCfl—  S5GG—  &U8—*2G0
19ttr— 2 « 0 * -  1900—25G0
62e0*—  -*46#*—
2900*— 31C0*- 3000*-

2300*— 
7S0Q*— 
/6CL7- 
90C0‘— 
2400*— 
22t0*- 
46*00 — 
1050-— 
2Ó00-— 
3600'— 
4000*—

250̂ *- 
SG00*- 
vyd0' 
950G*- 
2(vU0*- 
2508-- 
4200 ■ 
1150-- 
3090*- 
3b«0*- 
4300*-

— ?mr-

230?*—

Waluta mar kawa
Gotówka (Waakaoty) Cieki wpłaty.
Kuppo SproccUć Kup&e Spraadaz
130G*- 1400*— 1300 — 14flÓ*—

19*- 21 — 2«*— 22*—
l'W 2*10 2 — 2*28

VJ‘— 21*— 20*— 22—
— o - o —

Kursu dewiz w  Wiedniu 5 bm. (Ł .):  Amster­
dam 23250, Zagrzeb 24GG, Berlin 9.55, Brukseia 
5652.50, Budapeszt 26S, Bukareszt 1058.75, Lon­
dyn 2610, Medyoian 2485, Now y Jork 711, Paryż 
5655, Praga 960, Sofia 685, W arszawa 48, Zu­
rych 11900. Dolary 706, belgijskie 5620, bułgar­
skie 675, niemieckie 967%, angielskie 2620, fran­
cuskie 5645, holenderskie 23150, włoskie 3472%, 
jugosłowiańskie iysiączki niestemplowane 1854, 
polskie 50—52, szwajcarskie 11865, czeskie 962%, 
węgierskie nowa emisya 269.

Końcowe kursa dew iz w  Zurychu 5 hm. (L .): 
Berlin 8.05, Holandya 195.10, Nowy Jork 592, 
Londyn 2217, Paryż 47.60, Medyoian 29.10, Bru­
ksela 47.30, Praga 8.10, Budapeszt 2.20, Zagrzeb

Kursa dewiz w, Berlinie £ bm. (L . ) :  Dolary
73%, belgijskie 590, funty 277.20, francuskie 
5.93%, w łoskie 3.61%, polskie 4.90, czeskie 97.80. 
3.S5, Bukareszt 9. W arszawą 0.30, Wiedeń 1.

Z watk grecko~tikimid€h.
Rzym. PAT . Radio. Dnia 3 bm. rozpoczęli Gre­

cy ofensywę na całym froncie.
Rzym. PAT . Radio. Ze źródeł greckich dono­

szą o wielkich stralach, jalde mieli ponieść Tur­
cy przy ataku na lomide.

Rzym. PAT. Radio. Oficyalny komunikat ture­
cki donosi, że na odcinku Sabandja wojska tu­
reckie posuwają się naprzód w  pościgu za ucie­
kającymi Grekami, którzy rozbici cofają się w 
nieładzie na południe.

Konstantynopol . PA T . (Havas). Donoszą, że 
6000 Kemalistów maszeruje na Brusse* Grecy 
przygotowują się do opuszczenia tego mnisia.

Rzym. PAT . Radio. ,,Teinpo“ donosi z Bułga 
ryi: Wiadomości o klęskach greckich przyjmuje 
ludność bułgarska, ożywiona głęboką sympatyą 
dla Kemalistów, z  wielkim entuzyazmem.

Paryż. P A T  Reuter donosi z Malty: "Wszyst­
kie angielskie okręty wojenne, slacyonowane na 
wodach Malty, z wyjątkiem kilku torpedowców, 
wyjechały w  kierunku Konstantynopola. P raw ­
dopodobnie będzie także wysłanych kilka pułków 
piechoty.

Rokowania w kwesty i irlandzkiej
Londyn. P A T . (W . B. K.). Wczoraj spotkał się 

De >Va?era w  Dublinie a Middlelonem i  innymi 
przywódcami stronnictwami uniouistów, których 
zaprosił na konferencyę.

* KRONIKA TiELfcOttAnOENA.
Paryż. RAT. (Efcwas). foba cteputowanyidi po­

wzięła uchwałę zatwierdzającą konwcocyę RSstL 
cusko-pokke- w sprawie opieki społecznej.

Gdańsk. Pł\T. Z Lkrndynu donoszą, że wpły­
wowe koła adminis'raęyi an$gce£skiej wydląpiły 
z projektem -oazyskania dla Anglii Helgolandu 
w drodze rokowań z Niemcami Pierwszy, lord 
admiralicji złożył już rządowi angielskiemu spra 
wozdanie w  tym kierunku.

Rzym. PA T . Reuter donosi, że przedłożenie 
upływającego dnia 1 lipca traktatu aagudsltc- 
japońskiego zostało odroczone na trzy miesiąca

Berjin. (E. E. Radio). Rząd chiński ratyfiko­
w ał chiusko-niemieeką umowę, która wchodzi w  
życie 1 lipca.

Belgrad. PAT. Belgradzkie Biuro Prasowe do­
nosi: Na posiedzeniu 'kjonscytuanty odczytał Pa- 
sicz dekret, mocą Którego zgromadzenie kjonsty- 
lueyjne zosSało jprzemienioue w. zgiomadaSnie
uslawodawcza

Bukareszt ElfvT. (A g . Dana.in). t>euat przyjął 
ustawę w  sprawie zapi-owadzenia prawa wybor­
czego kobiet w  RumuruL

Kzyni. PA T . (W . B. K .). W  Rjece o&taBm. dni 
przeszły w  zupełnym spokoju. Przybyły dalsze 
posiłki karabinierów da miasta. ,W sprawie o- 
statnich zajść międży wojskami a zwolennikami 
D Annunzbi wdrożono śledztwo.

Madryt. PAT. (Havas). Gabrrfet wręckył swoją 
dymisję.

Londyn. PA T . B tdio. Na jachcie angielskim 
,,Alexaiuhia“, pod osłoną łiraech angielskich krą­
żowników, wyjechała dziś do Anglii król i  kró­
lowa belgijska.

Budapeszt (East Express). Książę Ludwik 
Windischgraetz zapowiada w „Pester L loyd“, &  
na podstawie dokumentów InaczeLnego dowódz­
twa niemieckiego i  austryaekiego poselstwa. W! 
Szwajcaryi, dostarczy dowodów na to, że hr. Ka­
rolę popełnił zdradę państwa.

FABHYfiA M O W  mUM  I MKM
»  « I  Z i ł  BIURO : SYNEK G Ł . 22, T E L .  224 6  i  2837 . 

Zamiast d rog ich  w ód  mineralnych, leczniczych 
i stołowych, używajcie -mam*

PĄSTYLEK „VITĄ“SS
Pastylki „"VłTA“ wody Gieashflbłar 
Pastylki ,V ITA ' wody Huuyady JaaM 
Pastylki ,VłTA' wody Apeóbu 

Pastylka ,'viTA* wm ooat do nkuold  w u j ,  d b  M dM ta lM t 
wodę mioendiią, r<5woą w ajentkach 1 asukn w oa iń  a M m a b ą  
U zn a m  t zbadana p rza z  ptorw aae p ow a g i n d d o w .

DO N A B Y C IA  W APTEK AC H  I BJtOGUEKYACH. 
,V ITA* Gieeshntiler na szklanki, w  kawiarolzcŁ i resłznncyaołi. 
Z A S T Ę PS T W A  NA  W IĘKSZE M IA S TA  DO OOOUUHA,

na stoły, n ab la  I wtaki, h  
Ka p y ,  K •  cy 
wek., portyara, 
narzutki, 

y Kraaki itp.brtikfty i przymery Tapicerów.
poleca po cenach fabrycznych 1071

HLIIalpm.Hiijiw.Mai] ni. fewutdriej 2,
Sprzadał hartowna I dataUlczaa.

w u ftm  w ładunktCli «ap ow ytli i iiośtiati w m b  

i ^ i k o  h u r t o w n i e
(oko sk ład  w  K rak ow ie

1156 K r a k ó w ,  u l  ś w . J a n a  3 .

Próbek nie wysyła się. — Reflekt?JKi zechcą 
osobiście przybyć celem zakupna.

W. M*l*ger: Meataijaaa-Złufcoode idełlen, •^i.oorkL Mkb *
N. Milolow: Jiohyŝ  opowieść # SMr--*
n. MM«Iow a Mi^aDraii, hetuc. cayiaaM fhurtż. n
E  EkrUdit Cirueen n*eht y a  tog, u3d«r „ iW’—
UL GehirttgJ pP«HqgtimIich*, n te n r i  9 SMf-^„Hakowa faokatoaS haotę M (fla Rt 1 15L p* k Hr-Do nabycia w księgarniach ■ po8 adreMMK S. Monderar, Krnków Kała-r- .,jska 1*>Napertodołaczy<5hbodsuntyl3: ęolschiM̂



1 * 9  W Y  B Z I E H N K

rwnjMrrru

. ... v» b}'rti9j
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,A. B.e w Adwia. N J>»it
jU j  —* ni. 
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P**

IMPORT -  EKSPORT
144J

n>MHlMj» aa ras|».\f7 Wf*- 
Ł4Ł a K*m) W. Hf-
*3*pwsfcJ, luayfiA/n nieb ii, Krit-
fcÓW. ttr- SłfwSfc* 4, łlt/9
U tiłV (72 & -»*« kun-it^tY* pu*zu- 
fu fiilfc fl kuje UżJul ii i (/D,\ nie- 
caitt&irpuUkti kortiNpuutl̂ atkf;
*e iR«Jorć<*}ć:tt Alfaugiiifti. pi 
»a%fC-; tńojte Gd uiKbxy«ie. Zgło* 

pfreicp** pad .Ku/*»poa- 
daatka* tU biura ogTos^ofi IV- . 
i-kia SLkitc-a, Orudaku i:;. 11

wg | | «i| |  obok UtoUkA iuajdu- 
H £ | «u l|  ^rygunłu* pumifi- : 
9*em*o ■% dw i* o*oby
x itpgzago iuiim. UUżaujok Iti- 
t o n a a ^ f  udkitOa Biuro okrętowe, 
K n k ó jr , Laibics 3.

SocEćtś Llltolse d@ €onfs't?eRS
S-te Auouymt au Capital de 1,500.001) Frs.

Si ag a fodal k P&ris —  Mt«ildrs ei Megasta* ii

Kruków, Hyreek gl, 39.

Ar. 1 74'

Milion marek dan*
| do intei-esu prsj gwarna*
; cyi wysokiego dochodu, 
j Zgłoszenia do biorę ogło­
szeń Huprzycs, Jagiellon- 
li’ego T pod , t 00.000* ń}i*> 

| sięcade. 1195

Z g u b k u o  l i  b a
; dn u 2 Upuu b . r . ą t  m a l­
eli u 1 'jpj^H-Wakkibi. Zna*- 
ln/.ca, kidreęo dobnie arnam 
/. rhr.e łaskawie iw r<teić£ 
w pmeiwnj d\ ru i« po- 
ilujuu* k ro k i są d o w e. Sbfei*- 
iiart, Hożego dała 17. 1.449

M m a  uk j4|«ej dię ©oikohriwk
F18IJ  na pracMiab biutowyuk
jsImąmj jfoa i&BtzynSe trtfisukujtt 
bte©  t«ehnicxn«. Wiackmiodó 
w biuro* ogly«xtt£ FełaJfcjm Biat­
lon, OccJaLfc 13. 1136

Ł n n h i i  f i 3 Uworu w zaoh. 
rW H fl|C  a lf Matopolace ucxoi- 
wej jjoApoóyni, która umie U kit 
MRiodttelui* goi ow ad Sawzogó- 
2ow» oferty ł  wyAtgjtnUni pod 
.DcmIwoAć* da biura ogłusss&ó j 
ra lik sa  t t d t u . ,  K raków , <3rod/.- \ 
b  13. 1138 !

Obecnie na składzie:
u citlk l*' e iirsu ia  meykie i ttalcj.lect' za eenc l»a|t c?.air n iską; 

sm -owe pSuiciu nu p r *  śiicriid ia , 
ze fir  iia  koszule, 

uatyna w ełn iana i b a w e in b e n  iU> podszew ki I t. d. I t. <1.

Ira m itu ia  bftobalter biianakwta 
JfllH rafii prugnia zmSfnk- po*- 
« * .  tiE osas obu pod  biUualBla

Tow arzystw o założone a^ceytdide w celach im portowa-ehsjiioH euyeh. 
F . T. K upujący i b d iU ed m je ie  nas źawe/asu zanim  p r iy a ią p k ip  do cx jn ieu ia  

zal.upuw ! Pow iedzcie  czego watu po trzeba !
P .  T .  F a b r y k a n c i 1 K u p c y !  N ie  z w le k a jc ie  z  o f e r t o m ! !  us)7

Prawdziwy
;^kma8inbwy
i<ierv>r:ioiv.rjdni»j ja.koiei

duiUicza

S .  i a u m i i i s w
K r a k ó w , ,  u io

K ro K u w tk a  3 ' .

ipiNi n klisżg |
szkice orl vtJ>c2iie ftaślelca- ti 
ly, t ja ii l. wunia. , aiylrlaly, % 
draki wy-

K. SAR-irL^ K Pakdw
Ul. C M j l s K i t h  1, II I.  ę .

I<r' o i fc:.
Sa ’ K̂ SSSi£aJiSf

nmm

Wnlteizy Iskier do pazn&gci

tKurttca** v? cftłdj f 'o b cę  F uaiu ptifiwlęcsa* sprawon
kojarx«Aia atarlcriplw [jotińj** .

d o  **iad@itioścl
le  puypnttjo hiłJ . ;.u i -;. h.-,.L p(T«::laej

Rndahcja Krabów kyi:«L jf{. U . Kit . 20 wSicęd îe 
żo uitbycia ł aa tifcjr.cb Udojowych. llSl

ilUS w  m m
wynajmię i* umiarkuwanym t-ybu/c-ui p-jk6j * ei^enl. 
używnuiem kuchci, w nniuian /.a wypożyczenie mi jna- 
•ayuy do pisania no kilka miesięcy. Pitemu* zg lo «»>  

| uia de Biur* egJoateii H. Kallek. Kmków, skrytka 165.

hm

X t &

wkem iie wszelkie 
zeunOwieni* w zakres 
: irufetnlwa wchodzące-

WamJBHliftma 2 m ie s ię c zn e  urządza

Bbajcis; o c::j'Ktuić pouie- 

ftzkań. i akir-owk- rodźmy!

i l«skwv leznotzg chorom łypcie je

r,^Ł(ISlCllt«IMH
B c b ly , k a r tu  ju y  i azw nby nisze/-, tiio/ aw od ale

„v iR m :h i“
li tklC. 0Fehomer»H Kl2kś«. illgi 51.

5 !^ i|

Oo nabycia we wszystkich perfumeriach 
drogei jach.

Mickowie na Placu Powyścigowym naprzeciw ,Ci- 
1 ego Kąelka*. Początek kursu 5-go Lpea Zgloazenia 

Kolonii. Oplata miesięczna Mp. 1200. 1181

poszukuje natychmiast do w iękazego pczed- 
siębioratwa. Zgłoszenia ze śvvi:t<!< eiwam i od­
bytej już praktyki do Fm y Bracia W eissberg, 

K raków , Krakow ska 17. 1391

i«di nadeszły w wisłzUn mm fio firmy:! 
BEER HONK3WACHS. Kraków!

ut. iw .  K r a y u  L. 3. ;
Spnadał d e k lo w a  1 hurtow ni.

i FABR YK A NICI
LEWKOWICZ & EISENBERG
ZOSNOWieC, UL. KOL&ATAJA 4* 5. (Bw ntasr.' 

w ra a a ia  acżwe nici o r a z  ma
SZPULKACH PAKCROWYCIł I ORZWMIANTCH 

PJ CUMACH l>RZVaTp>NYCH. 
f>. Kupcy aawhan nadsytac r M M m  u n ł w i u n  

)«a* pcMkuanIa mU, •  tubrMl wMayok ayrubtw,

:auo •

“ii

Mn mu
wysyła wpocctdwkach

H O R O W ITZ ,
Kraków, ZMom  12

Z«a*RP«y pwuawktwMiŁ.

T s i i i g a d i A  u w i A n S A  Niniejaaem zawiadamiamy,ii w dniu 
» b J w  KwLiŁShai t l f l l ^ i  || P\2 «  l-go iipca 1921 roku oiworzybimy

w Łodzi trriy ylicy Plotrkowskiij L  43
D o n  H and low o-E kspedycy jny  pod  f i r u ą i

DOM HANOŁOW O-EKSPEDYCYINY

GÓRSKI, JAKUZ i Ska
Nasza działalność jest: ekspadyowanie towarów koleją, pocztą i żeglugą we 
wszystkich kierunkach, finansowanie zakupów, eleuie i piiywic/ienie ładun­
ków z granic oraz magazynowanie i przyjmowanie towarów w komis.
We wszystkich większych miastach Kzecspoapołitoj Polaki po-siadamy repre­
zentacje i załatwiamy transakcja przewozowe przez fachowych konwojentów.

Mając własne s a m o c h o d y  Ci4} la r O W Q  załatwiamy ekspe- 
dyeyo jaknajszybciej. Z  powakamom

11P2

Dom  daudlowo-Silispedyeyjiiy 
(rUBSfil, dfAHUZ 1 Sito.

[ i f y i T / c
i P A S T Y L k l 1

fu b t fk * .  Uc*JiJexy cJ* lA lo t o ^ c b

WOD MiKIRALNYCN 
W  RASYYLKA«H

KrakS-.., Kyaal Cl*vuf L. 2L
-  ZauMiak w (win 
• *  GiauiiUbiir 
f 1 nmaluka Jńutł

-  HsByadr
— .  -eyaht*
S ** ! i l. 4
fa «M *  kusi (.owacl lakattiu*. 

Z . . , . .  ..ii, voda,
tri B a rd zo  Innie iwa

ydzS(fti$(««i
kuiiwemacyi * J* fł>«Jrfa|
1 przygotowuję v• ao
szkół. Zgłoazenia Hrtowa 
co Adm. N. Ifricri. pu
.ktwmy.:;..-?*. i9|

Stałemu:k~v.a, ai. Ul-io»zkuwcg

s


